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CZĘSCIOWY STREJ~ ·w ŁOD I. 
DJ instviu,;jotłi usgte,;•noś,;i pu61i.:~nej ' dla poparc:ia lroDl­
"'OJOr•u. -%nai~na ilośt DJo•óDJ irornDJojoDJ1J(,fi urucliorniona 

Lódź, 30 stycznia. I warsztato~ych Zaostrzenie streiku mal.Parcia streikujących tramwajarzy. I istotnie pra<;ę porzuciła na. znak. solida! 
(i) Wczorajszy pierwszy dzień urn- nastąpić jutro, d.n. 31 b. m. · Do streiku wezwani zos!a!i pracow-, uości ze. strejkującymi t~amw~Jarzall!1· 

chomienia tramwajów przy pomocy 11 Od samego rana kart~I związków nicy miejscy, gazowni, częsciowo elek· O goaz. 1 P? P9'· będz e ~op ero w~ 
kontrolerów, instruktorów oraz nowego I podjął starania u władz adminłstracyJ· · trowni. domo, czy st~eJk protesta~YJUY udał ~Ię 
personelu, minął zupełnie spokoinle. nych, celem otrzymania zezwolenia na . ł'racown}cy k~sy chorych, którz~ 0-1 w tych rozmiarach, w Jakich był pro1ek 

Rano wyJechało na miasto 30 wo- , zwołanie dziś w nocy ogólnego •zebra- becn1e skuJ)laJą .się w odrębnym zw1ąz- towany. · 
zów, po południu kursowało iuż 61 wo- inia tramwajarzy do lokalu kina „Oświa ku, narazie udz:tałf! w strejku ~rotesta- I Kart~I. Z: Z. P., któ~y ~oci:ą~~zy od 
zów. · ! towego". cyjnym nie zgłosił•. Wyłączeni zostali dnia dzisteJszego przeJmu1e 1mc1atywę 

Tramwafe kursowały od godz. 8 ra l O ile zezwolenie takie będzie udzie· od strejku również pracownicy miejscy, 1 strejkową, zwołał na Jutro do sałł An­
no do godz. 8 wlecz., poczem zjechały 

1

. lone, wówczas zebranie będzie zwołane zatrudnieni w szpitałach, pogotowiu ra · gielskiej zebran!e delegatów iabry~z­
do remizy. przy udziale wszystkich związków za- tunkowem i domach star~ów i kalek. j nych. Jak nas informują, kartel zam1e-

Dziś o godz. 8 rano tramwaje pono- wodowych. Na zebraniu tem nastąpi W chwili gdy oddajemy numer pod rza wywołać streik powszechny w Ło-
wnie wypuszczone zostały na miasto w wyjaśnienie sytuacji J )>odjęte zostaną prasę niema jeszcze szczegółowvch wia 1 dzi dla poparcia tramwajarzy. 
zwiększonej ilości. Po za numerami 2, uchwały odnośnie dalszej akcji. I domości, jakie rozmiary przybrał strejk j Dzis rano w dalszym ciągu wys!ane 
7, 10 i 11, które kursowały w dniu wczo Tymczasem związki pracowników ł protestacyjny. Członkowie komisji strej- i z1Jstały do miasta większe patrole po­
rajszym, dziś rano uruchomiono linje 1 instytucyj użyteczności publiczne) i · kowych bowiem jeszcze nie złożyli spra licjj. 
nr. 3, 14 i 15. Ogółem w chwili obecnej [ związki pracowników komunalnych pro I wozdania z rezultatu swych zabiegów. l Patrole te_ zajęły punkty. obserwacyj 
kursuje 65 wozów. Jak komunlkuie dy-! klamowały w dniu dzisiejszym jedno- Zdafaliśmy jed)'Uie poin~ormowa.; 1 ne u wylotu ulicy Naru~ow•cza, przed 
rekcJa, po południu uruchomione_ maią dniowy strejk protestacyjny, celęm po- sie, że część wezwanych pracowników 1

1 
remizam,i tramwajowemt oraz około 

być Jeszcze linie nr. 4, 5 I 8. ws1rstkich przystanków, a zwłaszcza 
Tymczasem w sytuacji streJkowej na stacjach krańcowych tramwajów, na 

~·~!~:~~~p=~~~;~ki:: Mmiałek 'ił!o~iki ma w11· d~D[ ~o ~umnn1· i ~g:~'=!~ 1•1~~1:i:.:::c~r:i.i ~~Z: 
szy~ ciągu. S!!eJkaie. Na odbyte1 konfe • • , Jak si~ clowJadujemy w ostatntei 
rencJi komisu streJkoweJ z zarząd~m f:efem 061~.:10 lionf)J;Oll'rfło do010 'i~two 16 pułftu. chwili dziś wyjechał do Warszawy ok-
kartełu związków Z. Z. P . . postanowio- B k t 30 t _ · I . d ·r . . . M p·i ..i. k' I r·<>go•vy ·1n„pektor pracy i·nz· WoJ·tkie-. t t ·k t ć u aresz, s sc·znia. wta· ·om1 krola 1z ars·z31]1ek i sthrSi i ,,. ' , • . • . . 

~~ ::~~c!n~=J pra~';1~~!~o~n~~~w=~~: . J.?~wódca 16 pufiku .. pi1echo:ty mll!uń-
1 
wy1razit życz•enie osobi'steg-0 objęcia ho- ~~c~ I11sp •• \~?Jtki~w!CZ przedtozy oso-

go h s·ecl ó i 1 lkó skreJ 1m. Marsizait:ka Joziefa Prlswd5k1ego, · norowego diowódtz twa •PU·łiku. b1sc1e w m1111sterst~e pracy sprawoz-
wyc , I g rne pracown w płk. Os.ca! Kie.Lnzil, z.łoż~ł w tych. dniach -1 w myśl tie:go życzenia naistąpi1Ć ma I dan_ie z sytuacji ~trejkowe~ w lodzi. Po 

ra,poirt 'k1mLow1 Ka:rn!.owi o wl1zyicLe1 ·zlo- ve strony ikróla K<:.mla zaiprnS'z1e11ie Mair- , wrot jego aastąpl w go~zmach popołud 
Czy Clojdzie do wojny żoniej MarszaJkowi PHsltlldJskiemu w War S•za.rk:a Piilsud1sikieg,o do Rumunii na tę. nio,vych. Niewątpliwie insp. Wojtkie· 

sziaowre w1~aiz z. d1e1Je,gacją putltku, która uwczy'Stość pułkową. wicz otrzym~ w ministerst~ instru~-
japońsfto-onaeruftańsfdel vr1zeidistaw1ła się w Belwedierze swemu P111rk i·m. Marnza!'ka Pi~swdskiego cje w sprawie przyczynienia się do l'k 

Londyn, 30 stycmta. szefowi. W raporci1e tym pl'k. Kein·z,l za- stacjonuje w Fa,Jticeni. widacji konfliktu. 
Sytuacja w Chinach staje się z minu • ll*111&imiii:1l'iil6iiZ111_11&1 ___ !Zllillll!l!lłil ____ IBlllilll!ll!BlllD„mi!IBlllR 

~e n:,afJ~~ió~:r:c!.roź~~js::· u~~~:.; IM Ą z z AM o Do l-~- -,1 ]_: \A Ł . z· o N Ę 
Szanghaju są groźbą dla pokoju nietyl- , !'V 
ko na wschodzie, Stany Zjednoczone 

p~dej!llą ene.rgiczną 1nte~encję, celem Best1·alskiego c·zynu dokonał wraz z bratem cele-m 
zhkwidowama akcji japonczyków. · 

Spodziewać się należy współdziała- · zagarni~cia maJ·ątkU 
nia amerykańsko • angielskiego przeciw 1 ":l! · 

ko Japonji. · I Lubiło; 30 stycznia. f .Energiczne śledztwo prowadzone na ·go czasu w separacji, tak, że Po śmierci 
. Pomiędzy. Londynem a Nowym Yor- W ubiegłym tygOdniu dokonany zo- miejscu przez sędziego śledczego ujaw- ~ Mazurowej mąż jej uważał się za jedy-

k1em tuczą ·st~ -gorączkowe nara1y nad stał we wsi Borków pod Siedlcami stra-1 n;ło, że_ gprawcą morderstwa był mąż i n ego spadkobiercę. Wzięty w krzyżowy 
fotm~ wystąpienia przeciwko Japon}i. szny mord na osobie mieszkankitej wsi 1 Mazurowej Jan, oraz brat jego Leon i ogień pytań Mazur przyzn;;ł się ~o in­

Berlin, 30 stycznia. 
(t) Z Drezna donoszą, że w teatrze 

miejskjm doszło do · demonstracji prze­
ciwko Moissiemu, który _występował 
tam· gościnnie. W czasie trzeciego aktu 
studenci żrzucili sz,ereg bomb łzawią.;. 
eych i wznosil'i okrzyki przeciWko ar­
tyście. 

Leo~adii Mazur. Nad ranem znaleziono 1' kolega ostatniego niejaki Nowak. Ohy- kryminowanego mu czynu, podając za­
ją marhyą we własnem mieszkaniu~ Na . dny swój plan. morderstwa dokonali oni razem nazwiska swoich l)omocników.­
głowie zabitej widniały rany otrzyma- 1 celem zawładnięcia posiadanymi przez Wszyscy trzej mordercy zostali aresz· 
ne wskutek uderzenia tępem narzędziem zabitą siedmiu morgami ziemi. towani. Osadzono ich w więzieniu do 
Zaalarmowane władze policyjne ~ stattę- Małżeństwo Mazur zyło od dłużsA- dyspozycji · sądu. 
ły przed zagadką, gdyż mieszlumie było 
nienaruszone, tak, że wykluczone było, 
by krwawa ta zbrodnia miała podłoże 
rabunkowe. 

„„„ ... „„„„„„„„ ... .a„„„„„„„„„„„„.== .... „ •• 

WJ~Dl~ ~enunJ w 1otaiemnei fa,rJte li~leru 
!Budvnc>ft fo6ręt;:t:DV pr•u ufitÓ :JHosoo>ie«;fliej 

dosst;st:tnie spłonqł . Likwidacja szniki fałszerzy pieniędzy 
Diziesi~€ osob. osadzono w- wi-:zienlu ' Kraków, 30 stycznia. I Mazowieckiej 6.4. · 

Mieszkańcy Krowodrzy zostali w W budynku tym Dziewanowski i 
Kraków, 30 stycznia. cją w Chrz.an owie, Sosnowcu i Skale. dniu wczorajszym w godzinach wieczo . Ehrlich przechowywali większe zapasy 

Od cHuższegu juz czasu policja kra- . "'! wyn ,ku dlugo~r~al~ch obserw~- rowych zaalarmowani detonacją. I benzyny, farb i innych latwop~lny~h 
ko\Yska ot rzymywala systematyczne CYJ 1 dochodzeń polJcJa uJęla wreszcie Jednocześnie z posesji domu przy ul. materjałów. Władze przypuszczaJ'-\. ze 
me\du nl,:i o jakiejś szajce fałszerzy mo- całą szajkę fa!szerzy, którymi okazali Mazowieckiej 64, należącego do Pawła w budynku tym mieściła się tajna iabry 
ne t, która rozw . nęla niezwykle intensy- się Jan Karbownik zamieszkały w Dą. Worychiewicza poczęły się wydoby-1ka lakierów. 
\\· ną dzial~lność na terenie powiatu I browie. G~rniczej, ~ordka Szwarcbard li ~ać kłę~y dJ[mu. Wezwano niezwłocz- Z nieustal?nych je~zcze narazie przy 

,., . cl1 rzanowsk1ego. ł z Zaw1erc1a. Trzeci fałszerz, Icek Ro- . me straz ogmową, która przybyła na , czyn w godzmach w1eczorowycp nastą 
, · · Sza'ka ta puszczata w obi eg monety I zenblum, zdołał zbi1ec. Pozatem areszto- mięjsce i rozpoczęta akcję ratunkową. ! piła eksplozja, której skutki okazały · się 

.~ - io 1 :? .z:\ o to we, przyczem falsyfikaty w ano 6 agentów, którzy )rnlpQrtowali Zjec:h:i~y td w1aclze policyjne, ktMe j' fatalne. 
by ł y tak zrQ.:zni c produkowane, że by- i falsyfikaty. Wszystkich osadzono w are rozpoczęły dochodzenie. . Cały dom został zburzony. 
Io ba rdzo trudno s tw : crdzić, że 1i:e są szcie sądu grodzkiego w Krzeszowie. Jak się okazało, wybuch powstał w J Betonowe ściany legły w·gruzach, a ca 
on ~ autentyczne. j Jak ustalono, szajka ta puścifa w o- znajdującym się na podwórzu budynku, . ły zapas łatwopalnych materiałów sta 

Zwłas;1,cza monety 5-ztoto\·r,-e były . bieg w ciągu ostatn:cb tygodni aż 5,0f)O -i który od dłuższego już czasu dzierża-l nął w . qguiu. Na szczęście w budynku 
i:odrab i;n1e niezwykle kunsztownie. Po-! monet 5".'złotowych i kilkaset monet dwq wili Karol Dziewanowski (f<ról. Jadwi-ltym nil~ogo już nie było. Przybyła straż 
1:-.:Ja krah:o wska porozumiała się z poli- złotowych. · ir 26) i Salomo.n Ehrlich, zam. przy ul • . ogniowa pracowała w ciągu 5 godzin • 

• 
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G · d M 1· · R g lerenodo ·. W I a Z a Z O U 1 n O U e szoferów paryskieh 

któ 
(y) Uli-ce stolicy nadsekwańskiej bv-ra ' taticzyła pieknie kankana, odsłanlaJ·ąc ''strzeliste nogi, ły w tych dniach widownią n.ezwy~-

łego koncertu. który został wykona.1y 

jest. dsiś poi•ciDJq slarus~flq, ci~s•q«:q si~ ~::~~ s;~~=~?: ~.~:::::::· jJ~~e~t~7~',~ 
. 8 ._,0'UD ~.-„Dl 'al/Al lodnos~ 'i teatru Maksowi Maurey. Maurey sk·e-. 

;w .,. ff ...,, ..., ..., „ rował do magistratu podanie. w kt 1-
. rem prosił o przedłużenie ważno~~ 

(h) Nie tak dawno jeszcze temu, sta- 'słę w r. 189~. Lecz nawet w tern skrom programu Moulin~Rouge'u był „kadryl' dz;enneJ taksy dla ~zoferów o pół ~"· 
rw paryżanie opłakiwali śmierć znako- n~m otoc?.e~m, m.łoda dzłewczvna przy który składał się z 8 doskonałych I płęk C!ziny, czyli do godz1·ny 11 1 p~ł. gdvt. 
miteiw swoim czasie Ooulou, jednej z ciagała swoJą mezwykł~ ur~dą tłumy nych tancer~k I 3 tancerzy •. Po kadrylą teatry zamykane sa przeważnie po go 
najsfrnniejszvch gwiazd Moulin-Rougeu me~czvz;n, k~órz~ godzmamt wysta.- odbywała stę wesof~ k~lac~a. w któreJ c.zin'.e 11. Publ 'Czność nie chce pła'.: ć 
z tych czasów, kiedy przybytek ten cie waJą~ poq ok1cnk1em kasy wystawoweJ, ~d~taf brały ta~cerk1, w1elk1e .d~my p~ł ,, ysokiej nocnej taksy i. pragnąc zans7. 
szył się olbrzymiem powodzeniem w prawtli Je1 komp!ementy 1 składali lukra 

1 
sw1atka ~arvsk!e~o. znakom1c1 poeci, czędzić sobie tego wydatku, coraz rzad 

calym Paryżu, a popularnością w całej . tywne pro~ozyc1e: . ·malarze, Jak kstązę M~r~t. Geor.ge Hu- ziej uczęszcza do teatrów. . 
Europie. Śtniało rzec można że każdy I P? skonczoneJ wyst~w1e, Jeanne go, a !akte arystokraci. 1ak ksią~ę Tn~- ! W iosek M u e wywołał wśród ~?<> 

d · · b · 'd p . : wr6ctla jednak na scenę 1 wkrótce zo. beckoJ, który w wesotem grome nos1ł · . n . a r Y . . 
cu Z?Zlef!liec przy ywaJący 0 ary~a, stata zaangafowana do Moulin-Rouge'u, przydomek •. Tn.Hru". Obecna gwiazda wrów niebywałe ~burzen!e. Posta~oM 
~azaf siebie za punkt bonom .odwte- który wfa:śnie był w stadjum organiza- Komedji Francuskiej Cecil Soreł, która I ''~tro zareagowac pr~ectwko zaJe;e­
d~tć Moułin-Rouge, .co było u~aza~e. za cji. Od pierwszej chwili powstania tego w owym czasie debjutowata w Variete m~ i::rzei n ~go stanowisku: : W t~ · h 
pie~szy ~t~p zawierama ~naJom~sci z teatru stal się on najulubieńszem miej- była też jedną z biorących udziaf w ~za- dniach na u1icę, przy kt6re1 m eszka dy 
Paryzel}l 1 zycłem paryskie~. P~ękne 

1 
scern literacko - artystycznej bohemy . lanych ucztach. Nawiasem mówiąc, rel<'tor •. przyby!o tOO szoferów. któuy 

tancer~1, z niebywałą maestrJą tanczą- . paryskiej. I Paryż dziś przeżywa w petnem tego sło urzą~:łl burzliwą d.c"!onstracie.. Naraz 
cde -Owczesnego ~an~ana,, prryciągały j Największem powodzeniem cieszyły , wa znaczeniu renesans kankana. I dziś POW1Płr7e przeszył swi~t syren i sy~na 
• 0 teat!u te~~ kwiat mtehgencn ~ultury , sie „soboty", kiedy to przy wesołych w Casino de Paris, w Tabarin, Lido, łów samocho~OW/Ch, piekielny ten kott 
r sztu~i Paryza .80-tyc~ lat ubiegłego I okrzykach publiczności na salę wiei- I czy Moulin-Rouge osiem wspaniałych cert prz.ebudz1ł n'e tylko Maureta· łe-:l! 
stulecia. Wspaniałym ilustrator~m tego dżała wielka kolasa, w której ki1kanaś- 1 tancerek reprodukuje dawnego kanka- W} µędz1ł z łóżek wszystkich m1es7ka11-
dawnefo ok_resu i wes.ołego ży~ia Mont . cie . dlódziutkich przepięknych dziew- 1 na, wyginając gibkie ciata i tańcząc na ców uOc~. Koncert trwał cały. kw.1 !­
tttartre u u?ieglych dm był medawno l cząt w stroju prarodzicielki Ewy. wsty- ' jednej nodze. a drugą trzymając piono- rans, dJpltro zaalarmowana poltcja zmu 
zmarły ~wtetny malarz Toulouse- Lau· I clliwie przykrywa ty zażenowanemi min I wo przy głowie. ' 1 s;ła maoffestuJących szoferów do odja~-
trec, refrospekt~a wystawa . którego kami swoją nagość. Lecz gwoździem d11. 
była w roku ubiegłym zorgamzowana se · 

1 

;,ft:ewu:s~y;~~hwifun~:~ek~~~~~f- w 01· n a Tr 01· a n·' ska· '' w ca m;JUGJ br,. d g e stek, których 1rn10na były na ustach ca- · 
łego Paryża. Goulou, Mon-Fromage, Mi li 

mi-~=:~:n~~:ie ~e~:an::ta~;i:1. ż)1ącąl Ośmioletnia idylla angielskiego lekarza, która zakończyła 
~azdą starego Moulin-Rouge'u. Wie- 5ie meczem bokserskim i PfOCeSe.Ji. 
lu znakomitych ludzi, w tej liczbie też f J · 111 
kilku_ minist!6w uświetniło swoja. obec~ (y) Rodzina Searle należy do sta- ! do czasu szli na polowanie na zające i się wyprowadzić z równowagi, zato w 
no~c1ą vem1ss.age wystawy. ~1edy z rych sfer patrycjuszowskich słynnego kuropatwy. Nikt nie widział w tern ab- momentach, gdy, rezygnując ze swej 
zamteresowamem , przyglądano stę por- miasta uniwersyteckiego Cambridge. 1 sol utnie nic dziwnego. Nie można prze- przysłowiowej flegmy •. dają się porwać 
tretom kankaistek. których twarze tak Charles Searle byt znakomitym leka- I ciei zabronić patrycjuszowi z Cambrid- uniesieniu, nie znają wówczas żartów. 
dobrze byfy znane wszystki~ s!arszym rzem. Nie posiadał on nic z tych właś- ge przebywać w towarzystwie przystoj Nie bacząc na to, Gven nie zastosowała 
panom będącym 1!a wystawie 1 wzrok ; ciwości, jakie mieszkańcy kontynentu' nej młodej niewiasty. Nie można było się do woli swego meia I nadal spoty. 
ich zat~zymywał s1~ na portrecie J~an- przypisują przeważnie typowi starsze- 1 również nic zarzucić postępowaniu pa- kała się ze swym przyjacielem. Sio· 
ne Avnl, czlon~?Wte k?mitetu, z tnum go anglika. Był on wysokiego wzrostu, l ni Gven, dzisiejsze niewiasty korzystają strzeńcy lekarza mieszkali w tym sa· 
fern przedstaw1h gościom - oryginał korpulentnej tuszy, odznaczał się pew- z zupełnej niezależności i wolno im dy- mym domu, w którym zamieszkiwała 
Jeanne Avril tego dJ!!a. przypadkiem ną nonszalancją, słowem, typ poczci- 1 sponować swym czasem i osobą we- Gven; okoliczność ta. oczywiście, ogro­
i;rzyjechata z prowincJI t przeczyt.aw- I' wego mieszczucha. I dług swego uznania. Wolno jej samej mnie ułatwiała jej komunikowanie się 
szy plakat. re~lamowy wystawy JeJ sta- W roku 1924 Charles Searle leczył decydować, jak to niedawno stwierdził z.e swvrn przyjacielem. 
rego przYJac1ela Lautreca. poszła na 

1

. żonę sprzedawcy sklepu kolonialnego. I sędzia Mac Cardie, o wyborze towa- Pan Place pienił się z oburzenia. po­
vernissage. Pani Gven flace miała wówczas 24 rzystwa. nikt jej nie może zabronić pro stanowił wreszcie sprawę postawić na 

. Dawna gwfa.zda. ubóstwiana i obsy- la!a. nie odznaczala się ona wpra~dzi~ ' wadzić, takiego trybu życia, jaki uzna ostrzu. noia. Pew~ego ~~czora za-
py,vana kwiatami i klejnotami _ Jean-! ~1.elką urod~, ale była bardzo ~tła 1 za w!ascłwy. dzw?ntł d? Jc~~r7..a. 1 przyJa~1el<1; domu, 
ne, dziś Jest maleńką, skurczoną staro·! me pozbawiona pewnego wdzięku. I M!mo to p~n Place, sprzedawc:a w o~.wtadczaJąc. tz dosć ma Juz teJ korne· 
szeczką, 0 pogodne), wesołe) twarzy I Charles Searle poczuł dl~ niej .wlel~ą sklepie kolo.malnym. który zarab•af 3 dJ!· Zatądał od lekarza, aby natycb· 
tywych Jeszcze oczach. mieszkająca na sympatJą. Lekarz .Przywiązał s1ę me- funty tygodniowo zapatrywał się na tę miast przyb.yl do niego celem ostatecz­
prowlncJI we własnym domu, w Jednym : zwykle ~o s:wej J?aCjentki. Od ?śmiu lat sprawę nieco inaczej. Przez ~ !at tole· nego zllkwłdowanla t~J drastyczne) 
z departamentów Sekwany. PatrJar- ; spotyk~h . się om stale. Gven .1 Charles rowal ten stan rzeczy, a~ wreszcie stru sprawy. Dr. ~earle uwazał, i~ Jego mle­
chafna ludność maleńkiego miasteczka uda wah się . trzy. r~zy ~ygodmo:wo au-! n~ pękła, po. gwaltowneJ scenie zabro- szkanłe nadaJe się da!eko Jep1~J ~o roz­
odnosi się z wielkjm szacunkiem do . t~m na wyc1~czk1, Jadah wspólme kola- ml swei małzonce przeb.ywanla w to~a strzygniecła teJ wo1ny Tro1anskieJ o 
wdowy Biet, zupełnie nie ·podejrzewa- cJe, odbywali spacery konno, od czasu rzystwie- lekarza. Anglicy rzadko daJą piękną Helenę. Ody pan Place przybył 
jąc, że pod tern, nic nie mówiącem, m , ":..::.:.:____ xw :o;;a: w ws:•?P 1•4Ael!IQ..,•"'f 1 „ ·-·"" . ..,...., ·· .......... „ „,.. do lekarza, na progu zastał atletycznej 
skromnem nazwiskiem kryje się dawna hudowy P.ollcJ~nta, który zmusił 10 do 
lekkomyślna tancerka, która z zacię~ cL, opuszczenia m1~szkanla. 
ciem podnosiła nogi powyżej głowy, 'L~IJ fDOiDft ro„6ił 6an'- Pan Pla~e me dał za wygraną. Na-
ukazując kokieteryjnie koronkowe maj- · . ff stępne~o 'Y1ec:zora znowu zaala rmowat 
tęczki. Tancerka, która przeżyła swoją · pr•v pomoc:u sił n odp r~vrodzonuc:lił telefomczme sw~go ryw~la. Tym ~azem 
sławę, i ~t~nęła w morzu szarzyzny młe (x) Berlin zelektryzowany został linczyka mogli rzeczywiście myśleć. l~ka:z po~ta~óo;vk~ł pudadć sśtće bdo mliatz.oJ nka 
szczanskieJ. . . . . • . . . sweJ przy1ac1 1 1. o o urz we sce 

W1adomośc;.ą podaną przez szereg po- ze gra on przy pomocy Jakichś „nieczy nie postanowiono na łące za miastem 
Nikt nie podejrzewa, że wdowa Biet rannych dzienników, że pewien berliń· ' stych. sil", ponieważ z dziwnym i n·e- zmierzyć się w boksie. zwyclzzca miał 

jest jedną z tych, które budząc zgor· czyk, który udał się na wywczasy do wytłomaczonym szczęściem stale wy- otrzymać, Jako nagrodę piękną panią 
szenie mafyeh mieszczek francuskich. Monte Carlo rozbił bank w kasynie. · grywał i to w ten sposób. te me prze- Helenę. Po drodze na mleJsce walki le· 
jak barwne motyle fruwały po sali Mou- To rozbicie banku wygląda o wiele padał mu prawie ani Jedna stawka. karz w przystępie silnego gniewu rzu­
Un-Rouge'u, wdzięcznie przytrzymując 1 sensacyiniej niżby się zdawało. Brze. I Szczęśliwy gracz wyjaśnia jeszcze. cił sJę na nieszczęsnego pana PLice, 
wysoko uniesioną jasną suknie pod szy l dewszystkiem rozb'ciem banku nazywa I że wygrana i, tak zwane, rozbic'e ban- okładając go nielitościwie pięściami. 
ja i odsłaniając strzeliste nogi, obci<\g- . się w Monte Carlo chwilę, w której kru ku Jest tylko rzeczą zwykłego przypad- W rezultacie biedny małżonek wy. 
nięte czarnemi jedwabnemi pończocha- : pierowi przy jednym stole zabraknie ku. Gracze zasadniczo dzJelą się na stąpll na drogę sądową, żądając plenłet· 
m; i wysoko nad kolanem przepasane gotówki. Berlińczyk ów wygrał kilka kłlka grup. Niektórzy grają podług usta- 11ego odszkodowania za przywłaszcze­
kolorową podwi~zką. Dopiero w sali miiJjonów franków, co w niemiecki.ej wa !onego systemu. który najczęściej zawo nie jego małżonki, która okazywała mu 
wystawy Lautreca odkryto. że mada· luc;e nie stanowi znów tak zawrotnei dz!, grają na „chybił - traf.I" dla zwv- pomoc w utrzymaniu domu. Po długiej -
me Blet Jest Jedna z tych, które stwo· sumy. I klej rozrywki, lub też jak się to czasa. wymianie listów adwokatów rozpoczął 
rzyty ten niezapomniany styl, uwłecz- j Bliżsi i dalsi znajomi, szczęśliwca m' zdarza, grają z pnawdziwem natchnie się wielce sensacyjny proces, który nie 
oionv na niezliczonych portretach, ry- rozpuścili natychmiast wiadomość o niem. przestaje zapełniać szpalt pism lon­
sunkach, sztychach, styl. kryJą~y się w . tern, jakoby rozb-ł on bank przy porno- Gracz w cbwiti takiego natchn.ienfa dyńskich. Kompletowi .sędziowskiemu 
fałdach rozwfanych podczas kankana cy sił nadprzyrodzonych. Wiadomość może wygrać kolosalne sumy, g1yi przewodniczy zaprzy.sięz~ny kawaler, 
koronkowych perfumowanych hale· I ta została natychm'ast podchwyc'>na pr1cczuwa poprostu co trzeba obstawi~. popular~y sędzi~ ang1clsk1 Mac ~ardie. 
czek. przez ogól, i do nowokreowanego mlljo ahy nie przegrać. Natchnienie to memct Sąd stoi p~zed nte~wy~le skomphkowa-

Jeszcze będ~c dzieckiem przyszła nera zgłasza się' setki osób z prośbą o je1hak nic wspólnego z żadną m'l({!..\ nei:n zadakte~. Z JedneJ st.rany wystę­
gwiazda Moulin-Rouge'u ukochała ta- radę w zdobyciu majątku. ! ani Jasn,,widz-cniem. W konkretnym wy PUJ~ posz 0 o~any .. mał~o~ek. . który 
nłec. Kształcąc się w szkole baletowej, f Szczęśliwy gracz zapytany o przy-· padku, opuwiada dalej berlińczyk. bvł s~oi na stan~disku„ tz mąz Jest. 111 cogra 
mafa Jeanette przygotpwywała · się do czynę swego niezwykłego powodzenia JOH rownid pdd wpływem takiego na· mczok~~ ~ a c~ 1 P.aryem. sweJ towa: 
występów w Wielkiej Operze. Podrósł- wyja~nił, te wszystkie kursujące o nim tchnienia i tylko dlatego wygrał. I 0ysz kf ycia, z ru_gieJ zas st~on~ paru 
szy, piękna Jeanette zaręczyła się z pe- pogloskt są wyssane z palca, i że z Jas· I Berlińczycy, Jak również świadko- gl~d~ S~;:le iyzmue pf'ręcz !nne Do­
wnyrn młodzieńcem, który zabronił na- nowłdztwem niema on nic wspólneio· wie gry w Monte Carlo przyjmują te b : . • mrs. • ace me pragną 
r.i:eczonej występować i zmartwiona Pogłoska ta powstała jedynie dłateg:>, ' wyjaśnienia z niedowierzaniem. Pon!e- z~:t~Jg1°1~~J :rwrzeć. sl~ibu, chcą oni PO· 
~n cerka dla miłości i spokoju musiała ie od pewnego czasu interesował się on waż szczęśliwy gracz był szeroko zna~ I Godzi· sYt . .,. ezapzrnzaycJzaycći?ł~ł. t 

1 
•• h 

d ·ć · t W t · d · i · ·d · d · · t · k b d · · k d j "' • tz s osun u 1c zgo z1 srę na o. ym czasie zara- zaga nien ami z zie zmy sp1ry yzmu ny Ja o a acz z1aw1s na przyro ;i; l- były wyłącznie natury p! t i . 
biafa na chleb drogą zupełnie nie arty. i h~pnozy. Należał nawet do kółka, .któ- nych, przypus_zczają. ogólnie. że. jest on nłe należy ba wiem zapominal ?~ hf~~~ 
styczn~. Stediiafa przy okienku . kasy re mtensywme prz.eprowadzafo na,Jroz. rz.eozywlścłe Jasnowidzem I z niezrnzu- rja ta wydarzyła się w znanej ze s . 
biletowej na wystawie, która odbyła maitsze eksperymenty i dośw:ia<lcze11!a. miałych po~odów ~ie cryce s.i~ swemi surowej obyczaJowości AngIJI. weJ 

l Wszyscy, którzy obserwowall grę ber- zdolnośc1a1111 podz.iehć z innymi. & 
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Relormo Ulgi dla płatników . 
przepisów egzekucyjnym podatku woisko\Veqo 

Ceny, poniżej których nie wolno będzie W najbliższym czasie władze wydadzą ·~ ,-
spr4ledawać ruchomości na licytacjach odpowiednie zarządzen:a 

(d) Juiż od d1f.użsrego czasu wtad1z.e I W miastach tego rod'zaju wypadlki (d) Donosiliśmy ju*, że w bi~it\CY!" 'nik~,;, ze· względu na ogólne zubpżenie 
s:ka_rbowe otrz~yw.aty menro:rjały ru·~- ! ró~ni~ ni•e należą do it:zad'kośct. Spr le-· roku wladz~ przystąpi·ą do śc1ąga111a kra1u. . . . 
ma1tych crgamzacyJ, doma.gaJący<:h się I: daJe s1·ę za bezcen drogie mebJ.e. warto- I podatku woJskowego od osób, kt6re z0s I Na _Jednem ~ ?St~t.mch posiec!z~ń. st~ 
reformy przepisów egzekucyjnych. ściiowe a·ntyki, unądzenia fabryczne, a 1 taJy zwolnwne przez komisje lekarskie lęcznt:J rnd.Y rrneJsk1e1 bardzo JDsze1.­

reformy przepisów egzekucyjnych. W , nawet ni1emchomości. Zarnbiają na t€m I: ni. tH.lbv·:Y służby. n::e omaw1.ano ~ę sprawę. Prl~wcc!-nt~ 
pierwszrm rzędizj.e uwgę zwracano na tyilk0 zawodiowi licytanci, a i·zby skarbo Zwoln':eni od podatku mają być tvl- ·:zący ~OITilSJi !1nansowo :. b~dzet~we1 
SYtacyj rnzmaite . .przedmi·oty s~ sprle-,1 we, sp·rz:edając. poszczególoo .obje!kty, , kc oezronotni, zarejes~row<1:ni w p1(1- w~·st~1p1t z proJel{tem obmzenia "pły­
aawane po taik niskich cenach, ze uzy- otrzymrzm znikome sum~•, ktore prze- 1 stwowych urzędach posredn1ctwa pra· ~ow z po~at~u wu)sk~weg~. 
skane sumy dają minimalne . korzyści! wa~nie, nawet !V malej cze~cl, nie pokry-1 cy, którzy w roku podatkowym nie I pomagnł się op. nuanow1c1e, by ~ 
wła·dz~m skarbowym, a pfatn11ka dopro-1 waią zaleglości voda.tkowych. . 

1 
mi·eli pracy przynajmniej pr~ez okr~s 

1 
bł~zącym roku sciągano. od pł~tnlkó\V 

wadz.aJą do ruiny. Wta.dize, obserwu1ąc tego rodlza1u wy , ew uch miesięcy i poza tern me os1.1gnJ•l . p~datek tylko za dwa. ubiegłe l:ua. U• 
!;11e~a.'Yno, J;tk o tern donosiJy prsf!la, p~diki,. ~ostanowiły zar~<lzi~ złef!lu Obec 1 dochodu, podlegającego podatkowi do- ważają~, i.~ w~l~ty za trzy lata byhi~by 

w Jak1eJs wsi na K!"esach Wschodrnch . me ministerstwo spraw1edltwośc1 opraco I chodowemu. ' zb~·t w1etk11n ci~zarem .dla znactnej h~z 
sprzedano na lic.vtacji za dwa złote kro- wuje proje1kt ustawy której realizacja Zgodu:e z plana:11 = władz w biez.t• ~Y mfoszkańców· 
w~. ~dórej iPartość rynkowa była szcze- będ<zi.e miafa doni-osłe znaczenie. •'y (i;niku ·•d wszy;!k'ch płatników ma Projekt ten do tej pory nie . został je 
golnie wysoka. Bę.d.ą to miailiowicie przepisy <> naj- ·~yA •/·i!!nięty podatek za rok 19JO. szcze r0zpatr70ny. C::~~ć radnych po-
'\l niższej cenie, f)On!zej której rzie bt:dzie l9Jl j ~1\:32. 1 parła gorąco p~oje~todaw~ę.' natomiaśt 

;

'i' ~[!]liJl!J!ll[!l~t!Jl!Jl!Jl!IllJ!i]l!J[il w~l'!o ~przcdawac .z lic31tacy1 ruchomo· j Stawki podatkowe z trzech lat ł.\CZ poz1stall uwaz~Ją, ze .zmn1e1szeni.e sum 
l!J . ści i meruchom<>;fri. • , nie st~.nowia dość powyną sumę. podatko'."'ych n'e powinn~ nastąpić. 

• 1:-.. f!1 Pr7~plsv ta.kie m~Ją J;lYć wydan~ do I Jest rzeczą pewną, ze w· obecnrch, Nalezy P,rzypuszczać, zę ~ . pr;u~si-
[!] [!] WSZ

1e!k1ch egze~UCJ! I rJqĆ Wszelkie fe ciężkiL:h czasach, bardzo wiele OSÓh n~e 
1 
fym ty~O~ll'U sprawa ta zn~Jd;żte W sfo 

ljJ lei . ry, n!e wyf.ą~zaJąc t ro n.1cty-ch. ! b"dzie pos adało środków na spłacenie hcy defm1tywne rozstrzygmęc;e. . 
IAI ~I dN1ezalezme od powdryzszego ma b~ć w" ciai:rn Jednego roku zaległo~ct z I Jednocześnie i w innych . miastach 
~ [!J WY' ana ustawa. o są -OWym odrocze:uu ( 1. t ' polskich wiele się obecnie mów:i o pro-
[t] !!I· w~fat drla rolm~twa. Ustaw~ ta ma być 1 trze\~/1 . ~t • "lni b d w·"·' . jekcie pobierania podatku wojskowego 

; 

161 iJJOdobna w sweJ konstrukcJi do ustaw 1 • 1 ~ adze przypuszcz". e ę ą i„- , ,· d h 1. W 
~ ' f · h k · t . ~•' 1 zm1szone w bardzo wielu wypadka..;n 1 tylko za przeciąg wuc at. roku 

; 
przY'S ·uguJacvc uwe·c wu r .przemy;:)ło ' , • . 1933 4 i łb b ć · I i t · · 

~ • ~ G wi a j,ednocześnie będzie przystosowa- i przystępowac do egzekucyJ przymuso· - m a Y Y. po l. ~ran~ en P.O'." 

~ ...... ,.,.--...-· 4ł na' do s·pr:cjalnych potrzeb irolnlczych.

1 

wyc.:h, których należałoby przedeł u· datek za lata 1932 1 19J3 1hdłop1er<?,, _po-
f!J „-... .......... ~ fil · p z · t ·z· · d od _..,;;mzm nn•t•ut~.-........ „ ue czynając od lat 1934-5 y by Jnkaso 
!Al Sama ta..,.nm •ra.d ~ ' ! emsv e un;oz iwia ~q Ol~e r~cze- - - · - --- ---- -~ wany normalnie J prawidłowo za jeden 
~ u • v l i m~ iryf]fat, na fJO([staivie kazdego zndy-

1 

~· W tok ' · 
l!1 sląca drap·1az· CÓ\V \ ivzdualne!!,O 1vvpadku. . • ..Illit . I D... t . . . d • ś l!J Sfery rolniczie ustawę tę oczvwiście • . ~J eJ PC:fY 1es~~:e w za. n~m m'e 

przyjmą z wie.Jkiem zadowol-eitdem, gdyż ~ Clle me pow~.1ęto w ~eJ spraW1e konkret-
~ [j] I jej brak w okresie ohecneS{o kryzysu go-~ Miiiisf I ndy.ch. detcybzJJd. Płatnicy: kt~lryścćh wskzę-
L!J ; 1 spodatc1,e~o od dość dawna da wal się i zie Jes ar zo powazna 1 o ocze u~ 

I . I J~ui odczuw;ć URO~ZENI pod. zn<1;kicm WODNIKA w du!u ją ostatecznych postanowień. . . 
. ·• • . 30 sty~zrua - pos1,a<la1ą char.11kter uczUCIO- I 

I Prace ministerstwa sprawied1hwośc1 I WY marzyc eJ'llki. m.•·i11 w.z.ni.ode dąże·ni.a, u.mi-' -
l!l : posuwają się szybko na.przód, to też ło~airtLe cLo prac. n:i-ukow)'.ch. niedostępnych .dla ~ . f~ \ . , . :· •,·: ;. . - . .: 

ra;i TR \DE HOR b ., prawdopd·obni•e już W nafbtiższvm czasie kai:d.ego, są ,tyczl;w1, a dz.1ę~1 nabytym doświad. 1 
tf.J " / . N" Ył wyświetlany "i1 . . , . t "d ·• c~enwm um!eJętme zwa:lcza1ą na.r>ntkane !"eul- . 
IA1 -~e. ~ran~ji, w. Niemczech, W!~~zech. l!!!.I omawiane us awy We"J ą w życre. kie przeszkooy, Potrafią s··ę p.;,dobać i ztcdny- TEATR 
~ l3e.gJ1, !-f1szpan1!, Czechoslow~ci1, ~ra I l'l'i""""'V··-Ji#tiiA i Si :. )Jl W$4W>.4i& LdJ!il wają sobie otoczenle ptci odm1i0nnei. Wywi~ra- 1 

~ ~ac~ Ziednoczonych i y; w1ększ<dci 8 ją miłe wrażenLe i ogólnie .się podobają, cf:r; ęki 
IA1 Kraiów· Ameryki PoludmoweJ. czemu wzbudzają do isieb:~ zauh.1l>iie i zyskują 
~~ . '° !'lr•efe,;ftonłe sympalję ofoezeI11i.a, \Yle wszystkiem umiejęhre · ,-:·: · 
~~jl9J!iJ!iJljlfil~li!} (d) p. b' ·) p· t k k' . . N t &obie radzą i z każdych przykrości wychodzą 

1zy z 1egu u. 10 r ows teJ ·I awro pomyślnie. Mają poaude do piękna, to !e&t cf<> 
pod koła autobusu dostał się 3Z..1ełni M!chal .malarslwa, muzyki i śpiewu, łtoez n·e zaw.ze 

Dziś os ta t n fa sob o ta! Bialosiński. zam. przy ul. Bednarskiej 14. Do- z talkowych korąsta.ją, w przysz;ło.ści będą mieć 
znal on ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pogo- możność z~ogacen'a się, .lecz pcwiruti uijąć . S'ię 

. . . . rrowadzen!em wła$1lych ~teresów przede ęb!Or. 
tow1e po udzieleniu pierwszej pomocy prze- c.zych, dzię,ki którym dorobi!\ się więknego m.a· 

Dz.i6 ostaitnia s.ohofa. pl"O-jframu Ta Bomba 
pfęknie gra!" w teatrze „&mba". N'adeży więc 
k0<nyst..ać z oka.zjr i ja.kn.ltp~ędzei z.obaczyć tę 
wspaniałą a~ra.kcyjną nwię. Program ten z:aw·ie­
ra ogromną illość atrakcyjnych n.umerów i je&t 

wiozło go do szpitala Poznańskich. jątku ziemskiego, 
UrodLeni pod wpływem WODNTKA-pO.Wimi ł i 

upraiwiiać gimnaistykę i SJ>DirlY un kać kąp;eti w · · ,. ·1' 
Ulf.rzymany na poziomi-e rep~rluaru najlep.szych 
etolecznych teatrów rew}owych. jeŚ'Ji chod.d o 
wyko1D~wców pro.gra•mu, a '!Man-0wl.ci.e S. BaJee­
rakównę M. Bargieł~ką. B Ha.Jmrrg.ką, N. Her- (d) Z mieszkania Luby Grynszpanowej prz~ 
tenównę I. Różyńską. .M. Da11e<"kiego, A. Gó- ul Andrzeja 48, skradziono prdetol>e. wartości 
Nckiego., W. Mora.na E. Rewskiego i A. Such- ZIO złotych. 
ciick_i<!1!o - ':O wszyscy .są znakomici i pubHcz- 1 _ Abramowi Kąrsztafowi fPomorska 29). 
:noośc go1'ąoo 1-cb okla.sku1e we W6Z)'5tk..ch niime- . . 
rach skradziono z mieszkania garderobc, wartośc: 

N<iwa opnwa deokon<:yina, sprowadz.xia 500 złotycll. 
przez teatr •• B<>mba'' specjalnie d„ tej rewji, je15t - z budki ze słodyczami przy ul. Napl6r· 
bardro o/Ygin.alna i ~z~u~ na wi~<>wni duże kowskiego 11 stanowiącej wlasno~ Stanisława 
poru&zen•e. Na wyróznienioe z:a•słu~u1ą rówoceź: '. 
piękn.e kos·tiumy, wzorowane na kootjuma<:h Bora, skradt1ono artykuły spotyweie. warto· 

kSJfralnych Wl elkich rewii ~granicznych ści 400 złotych. 
. Dziś lrzy przedsltw.ienia: o g~. 6 15. B.!5 _ Kazimierzowi Kędzierskiemu (Lutomler-
1 10.1.s. Przed•przedaż br~elów w biurze p-0drózy ka 107) skradziono z mieszkania garderobę I 
,,01 bis" (Piotrkowska 6;:). Powrót aulobUS4JIU, s . . • · 
po każd<im przedistawien4'll zaipewni(),l!y. bieliznę, wartości 1.300 złotych. 

bidącej wo.dz.ie oraz nadmiernego pr1Zemęc:r;et1M Dziś ostatnia sobota ,wielkiego efektownego 

~!:~r~;r?~~;hd~ ~yct~'. s;rtś~~ c~!~: 1· a ~~m·~· praogr~a1UU1e·~·p. ·~·~.:~)· ~;', ·~· '. ··r··1:·· 
n_y z różowym, jaiko aimule.t - talli.man. AME­
TYST przynosi szczęście~ licz.by loteryjne 
157110 - 15. 

!Jod ftolond poeifutu 
(d) Na t(Jrze kolejowym, między Sompol­

nem a Słupcami, pod kola pociagu dosti1ł sie 
robotnik kolejowy Antoni Mdlak, zamieszkały 
we wsi Palarnia Wielka pod Łodzill. Doznał on 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. W grotnym 
stanie przewieziono go do szpitala. 

Udział' ·Jłiorą: 

St. Balcerakówna, /\\. Bari;lelska, B. Halmirska. 
N. Hertenówna M„ Danecki, A. Górecki, W. 
Moraf!, lt. RewskJ, ~· Su.9bci~~) •. 8 Bomba-girls! 

Chóry. statystki i statyści. 
Nowa, wspaniała oprawa Ćlekoracyina-! 

Rewia naipięknieisiycll" k~sti1,1111ów ! · 

„Dwa serca bija w walca takt"?I I 
Ceny biletów nlepodw.yżsl!one, od t zł. do 4 . zł. 

50 groszy. 

Pr'ze<ls!'rzedd biletów . odbywa się · w biurze 
podróży „Orbis" (Piotrkowslo;a 6J). Dzi~ trn 

j p:ze<f;stawienia o godz. 6.15. 8.15 1 lU.15. 

.. ....... „„„„„„„„„„„ ....... „ ... „„ ... „~!llm„„ .......... ..,. .:~ · . . ~ ~. "',~~ .. : ·-
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DfWIĘKOWS leszcze tylko dzlł I Jutro po cenach znacznie zniżonych! 
Korzystajcie z okazji l obejrzyjcie czemprędzej m;j weselszy diwiękowiec po Iski ~ 

"UŁANI, UŁANI CHt.OPCY MALOWANI" 
z Pogorzelską, Dymszą Krukowskim. 

Początek o godz. 11-ej przed poł. Ceny miejsc na poranki 0,75 gr. I 1 zł. 

0

(1w'i"sTealtrNs~•eOtl"' .. i.~~~-· _··-~~· nzrs(• DNH' NASTAĘPNYCH!Mrascy,nu,1aca P<>wl~ć i:uzv ORZESZKOWEJ w 100 proc. dtwlekowei przeróbce filmowej.- Wielki sukces fnmu polskie:o. - Pełna "ac;Jl 
dramatycznej trai:edia d wuch ;;przet:zny<.:h żywiołów. Konflikt dwu eh pici. tj ·;.iuch śr yl~ 
wisk I dwnch odmiennych warst.v -:y\\1łiza_y1nycb. - W rolach głównych: KRYSTYNA AN· 
KWICZÓWNA i A\l[CZYSLA W L \ H~LR!\I . -- Srecialnie ~komP•'llOwana ilustr a ~ ;a toli.JZ~ czna „. ·-- '' prof. Jana Maklakiewicza . .._ NaJ pro~ram:T\'OODNIK DŻWIĘKOWY PARAMOll\ITU. 

Pociątek seansów o godz. 4.3•.l. ti, 8 I to-el w soboty f niedziele o god~. !?-ei w potudnie. .l!!!R„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„„ .......... „„ ... „ 
Dźwiqkowe Kino Dziś I dni następnych Wielkie arcydzieło lllmowe Wl·twórnl "POXA" 

„CZTERECH Z LEG~I~~ 
= Konflikt miłości, nienawiści i ~ośv:ięcenia. Dramatyczne prze7ycla na tle martwych obszarów Sahary. W rolach głównych Męski WARNER 

BAXTER w rolt ~f1cera fr\lncus~iero i słodka MYRNA LOY w roli kobiety->zpiega. - N ad programy! 

•illii•••lllc•••••••••-=-•••mPiloiiiciiizilątiieiik o !,.odz;,!-ei po poludmu, w soboty 1 niedziele o g. 12 w poi. Ceny miejsc w soboty.niedziele I święta na poranki po SO gr. I t.- zł. 
,A"- - ~„ w ·z=zm TM 

3 

§-

w ·iosenno zi1no ml--~/~~ ry 
czg 1r;./ff/ /wkfle1~~~· 

csą simo1110 DJiosnoł.„ !lł l!fnhfetól ::X'-„ 
!li~ł mroin1J«:li dni 11' «:iqfu złmv. - 1:'o za IJliefe 

A 
to ~fe zdro,.,o. -:Hto sic mort,.,ił ... - !lłolnit:u, oero- ,,Malarz kina" 

m·oz• eby t k dnicv i •~i!for•e„. - :Hto s~ę «:ieszvł ..• - Do~orc;v, a „. ł &1·edor !Tati no~u,.,oiq łfl.'Órcę „ „vce. m 1· •• 
-::- • Prz.ed kilku din1ami - jak doniosły I Zawsze o tej porze prz,ed b1Klikami z .wę- „ 1 

JOllO. 
Cypkln Jest oskarzony o przekroczenie pne-

1 
Pl~ma - ~ pótn:ocnych dz-ieln!cach Pol- . glem ciągnął się ogonek kli!icntów, dziś • (lu) Pow~ed1zi.ał. ktoś, czv rei napi·sat, 

pls6w polkyJnych. Sędda po wysłuchaniu ski. Zaltlwazono pierwsze pqczk1 bzu. Ktoś · - nie wi·dać nfkogo. Korzec węgla kosz- I ze Rene Clair, twa rea „Pod da~harn1 Pa 
świadków I przemówień stron, zwraca się do ~hc:zył że podczais te-.gorocznej ·zimy I tuje jak dawni·ej - 7 zł. SO gr., a w u- 1 ryża„ I „Mlljona" jest malaricm kina. 
Cypkina: m1iehśmy za,!eclwie • . biiegtym rroku gd·y mrozy chwyciły, bra- Jest. to barcl1zo ;·r~fne określ-c11ic. tmd·no 

- Czy oskariony ma Jeszcze co dodać na Pleć mroznycfz dm. no 8 i 9 złotych za korziec... Nic wii;c bowiem dokladn!CJ scharakteryzowJć ro 
swoJą obrone?- gdy t.emperatura zniżyła rtęć d10 sz·eści.u d•ziwniego, że łagodma zima tegoroczna azaj pracy twór..:zej tego oryg1.naln-ego 

Cypkln podnosi słę z ławy 1 odpowiada roz· stopm pod zerem. Poza mieszkańcami niezbyt prZy"'J)ai::lila im oo gustu. rcży•sera francus~;i·eigo. Pokaza~ nam cio-
drainlony: · I Zaikopanego n~kt j0s:z<:Z1e niie wrd1ział w Ale za to ciieszą s ię tychczas dwa fHmy, n:w>ozór niev.odob-

- Ani grosza!„. Dlaczexo mam dodać?"" ~m roku sanny. \V miastach ani ra:zu dozorry. nie do siebie, mimo lo jednakowo p.ogod-
IJe powiedziałem, t)-Je dam, 1 wog6Je co sle pan me wyr.u:szyify poja'zdiy z <płoz.ami. Oto Ile.i to byto zawsze pracy ·zie rml::ltani-em ne i .m:te: pra~dziwie ,frm~cuslde". 
sędzia troszczy o iqoJego adwokata?M I obraz ~11ny 1931'32 roku.... śmogu, wyrąbywaniiem locl1u i ~posyipywa t Nic wiec dz1wne~o. że k111oman•kl I ki 

. •: Taik1 stan pogód je~t tros:Z'ke anor- nvem piasiki·em chodn~ków?... A w tym 
1 
noma·nl -i nlederpi:wością oczekują osta.t 

.Młoda niewiasta zgłasza się d1> mal!;lstratu malny, a. w~zys vko, co Jest runr.rma.Jne w roku?„. Tyliko w grnd•niu ?yło t~ochę . ne.g.:> obraz.u. tego. r~ży15e ra " 
" z prośbą 

0 
zmnleJszcnle podatku lokaloweio .przyrod1i1ie Jest ~raz.em sz~odlnve. . roboty, a prrez ca;fy styC7,e11 ani Jedna I ,,Nzl'cil ZYJe wolriość! 

Urzędnik zadaJe JeJ pytania: • 1 Komu sz.kodz.1 łagoclina zima tegorocz gwiazClka śni·cgu nioe spa·d'ła na ziemię. Nowy ten film Claira jest znowu we-
- Mieszka pani sama?.M na?... . . . . Cie~zą ~ę yozatem biedac~ kt?rzy ; solą ~negdl()t~. która rozg.rywa si~. w sfe 
_ Nie proszę pana Mam leszcze na .P1rzediewszy.stk11em ogromme zamepo 11ne rrt1Ją mem~dzy na oz.rzame mies.?:- · rz.e mczcm metkrę:>0wane1 fant:iZJł. Aby 

chowaniu 'sierotę - wy- koJeni są I kań, łagodna zima jest <lila nich błogo- ! uwy•1YUJ<lić S\ve tendencje i p<xl•kreś ii! 
_ Chtopca ~ dziewczynkę„ rolnicy. sławief1stwern boż;em. I z.naczenie wolności w h·du czi.owie-ka. 
_ Chłopca: proszę pana- •M qbecny sta.n pogód może s.re fatalni~ ?<1„ .1 _chociażby dllatego, ie bezrobotnym . Clai•re ~eruje szczęśli~"·i.c . kontrasta~1!, 
_Ile ma lat? b!ć na ~as1iewach. Ogrodim~y rówmez z \ lżeJ Jest znosić Okrutny okre-s zimowy, I prroplataią.: obra'ZY z zy~1a wł6aęgo\V 
_ Dwadzleści;· osłem proszę pana miepokoJem ,~a.trzą na rozkwitająee pą!<i i nie . należy się przejmować bia·daniami I' z świetnemi z.djc:ciami :pracy „wsipól..;z.es 

Mayer przyJechał n~ stale do Kr k górre lnuisi być nie w porzą~u .. :• - clów opał0wych... Oto długa, niknącą gdzieś na )Jory-
.; -· bz.u w po?ome stvcznia„. „C©ś tam wlroln·rków, ogrodników i właścicieli s.kła- nych niewolni'ków". 

Musi się zameldować. Uda)e się więc doa :i::~ myśl~. . , . • · O~y l~ty i marzec nie przyni@sty ni1e zonci~ dirog~. 
1
iidizie d"Yóch wesołych wt6 

meldunkowego, gdzie urzędnik zadaJe m • N1.eza_cltf~Olem są ~ówmeż SIP'Oc1z1anik1... • ab. - cz~gow, kton·~h s.troJern są ł~chmany. 
tanie: u PY · wlaserezele skladow opattJwyeh. a Jedynym ma1ątk1em spryt. Zachoj•lą-
. - Ostatnie mleJsce pobytu?_ ce s.fo11ce rzuca. ostatnie b!aski na bet?-

Alayer namyśla się chwilę 1 odpowiada: nowe .konstr~rkcJ:e ~oszar fabryczn y cn. 
- Ja wlem?M. Niech pan napisze: c • . Powoli <;>tw1eraJ~ SI~ wrqla fabryczne. 

tarz"- "men I Przed .okiem widza wyrasta na~le o!-
Sfedemnastoletnla Zunla w ten sposób I· w SZPONACH brzynua hab fl~aszyn. Szer-eo~ robotm-

suJe swe wTaienla pierwsze) miłości w llścle0~0 . kó\"'. zmcchanizO\yanych. Jednakowo przyJaclółkt: 
1 

odzianych, wykona;e te same ruchy. Ta 

kochat;=l~:~a~:st~~~:11:~~ł :::!:• !:~eoc::'~~~-1 CZE R EZ WYCZAJ KI I ;:r:
1

:::z:;g~z~'~j~(!Ii::~ stonecz-
wzlął ml całusa, wziął obietnicę na $Chadzkę ! nej drogi, po której kroczą weseli wló-
na 11-ą w nocy w nas~yąi domu, wziął ~rebrnc Jut wkr61ce W GRAMD ICIMIE czed'zy i wielkiej, zmechadzowaneJ, 
nakrycie z naszego kredensu. wziął złoty zega- ciemnej hali fabrvcznej . - to Pomysl re-
rek tatusia I wkońcu wziął I poszedł sobie"- żyserski godiny tw6rcy „Miljona'._ 

,• Pod-obnie ja-k w poprzie-dni-ch filmach •• 
Na plenvszem piętrze pękła rura wodoełą· te-go :retysera i arly.sty K. Tafarki.e-wicu, kt6ry wi-elka rewia śpiewu, humoru i tańoa P t p Claira gra a!ktorów jest :iespołowa. Nie-

gowa. Zawezwano strat ogniowa do wypompo· sz.tuh t~ roi:1poezyna szereg gościmly~h wy.Jtę- h:ib'~'" 11 ' " · " -"" • " ro- ma gwia:id - wsz.yscy m:.iszą grać dob-
wanla wody. pów n.ą tce.Me Tea.tru P~larneg\I, .Czerwony Ceny od 30 g~. do 2 zł. r~e. 

W pewne) chwlll Piotruś z. tr:r:ecłego piętra Kaipturek•', baiika dl.a dz:'C'Ci. powtórzony b.ę&ie 
1Jf!YWa • się ' od okna, biegnie do matki I woła: na tąlfain.ite publk;no6ci w sobotę, dni.a 30 b. m , 

- Mamusiu, u nas będde zaraz potarł- w nledzielę, da;a 31-go styczma i we wtorek. 
Straż ognJowa Jut lest!- . (c). dą:ia 2 lutego o go&. 4-ej po poi. 

Bullo! .Tu rodjo! .. 

ł<Cł/N'ioolA<. ~ 
• ' ........ ·- ··~ w ... 

. TEATR MIEJ SKL 
W s:ibotę i w niedzielę o it.:i:diz. 4-ei po poł 

'-P? cena-c~ z.naczni.e znifonycb) O'!'a'% w ponie: 
a
1 

r:<a!,e<k wtacrorem rewelacyjna ,.Spr.aiwa Drey­
usa . 

TEATR POPULARNY (Oirodowa 18). 
Sta.r:un1'8J!l U.rza<lu grodz.kiego Federacji 

Polsk!ich Zwią1'ków Obroi'ic6w Ojczyzny w Lo­
d1'i, z otk)zji rocznicy Powsl<l.ni4 Styeznlowego 
o~gral!ly Z<OOtan·-e w sol>otę dai.a 30.g.o b. ni 
o go,d•zim.ie 8.15 wl-ec:torem na scenie Teatru Po­
pulamc-go w Ło.d~ pr.zy ul. Ogrodowej Nr. 18, 
dramat w 4-ch a.ktach p, t. „Łuka~iń~ki", 

Bi1le.ty '&przooaje Federacja P.Z.O O. w Lodzi 
pmy ul Ptt.r~a Nr, 15. tel, 1$4-99. 

TEATR KAMERALNY. 
PROGRAM ROZGL0$Nl LńDZKIEJ 

_,POLSKIEGO RADJA''. 
D~iś w 9000tę _preiniera wybornej 3--oktowei SOBOTA, dnia 30-go stycznia. 

kOtllledlii Steb.na. Ki-edrzyńskf.e~ , C:m\T"arty dD 
br!dia'". :r;amykc.iil\Cei w sobie wszystkie na.jlepsz:e 11 45-t l.55 Przegląd dzisiej~zei Prasy pol-
wadory liitenokbe uts.lentorwameto aut.era , Gry skiej. Tr. z Wannawy. 
serc" Role ll81Pato.nycb bridti.st6w odlwMz,: 1.1 58-12, I~: ~ygnał cza6u z W.v.-y, hejnaf 
ir.:cz.. WotS'k<llW&kri, Kncr.ewski, Zizembi11ski, a z Wreży Mana~·k1ej w Krakowie, odczytan•e 
daJej: .MiGJ'l9ka.. Sruelyt\sk.a. Modrzefuki. Rety· programu dziennego · 
seria J . WP11<ł-ena Dekol'Stje ari.-maJ.an.a Ze- . 12.10-1315. Muzyka z płyt gra.mofonowych 
nobjutza Poduuki. hrmy A. KE.nJ!bei.4, Piotrkowska 160 

13.15-15 .?5. Przerwa. , 
Powt6~cn:e prem.jery w niedzielę wieczo- 15.45--16 20. Gi-elda pi.eniętna, na.st. płyty 

rem. gramof01lt0We. Tr. z Warsz.a.wy, 
W medz:cielę o godz. 12-ej w poł. po rąz; 16 20-16.46. Ra.dj.okronika - wygłos.i dr. M. 

91--ny po cena.eh ZQacznie zn'ionych ~ordo- Slępows~ Tr; z W.wy. 
we ,,Hau łtw" z Michaiłem Zoiczęoi. 16.'10-17 10. Płyty gramot z W-'tly. 

I 19.15-19.30. K?muu'&at Izby Przem,-Handl 
·- odzi. odczytanie pre>gr na dLiell na.stępny 

i :-'yty gramofonowe. 
19 .30-19.'15 Kaleda.rzyk Umowy, repertuar 

teatrów i płyty grnmof. 
19.'15-20.00. Pra.sowy Dz. Ra.di. z Warsz:iwy. 
20.00-20.15. , Na widnokrę!!u". Tr. z W.wy, 
20.15-21.55 l<o~cert muzyki lekkiej, \"/yk, 

Orki.~tra P. R. pod dyr. St. Na.wrota i soH~i. 
Tr, z. Warszawy 

Z1 55-22.10. Felieton p. t, ,Męki Tanitala", 
wygłosi p, W. Grab:ńska Tr. z W.wy. 

22JU-22.40. U~wory Chor,ni.a w wyk, J. 
Ta1rczyński-ego, Tr z \Y/airszawy: 

22 40-.?2 50. Dodatek do Prase>we~-o Dzien­
nika Ra<lj<>wego i ke>m. meteorologi.czny z \VI.wy. 

22.50-24. Muzyka ta.n~zna z W -wy. 
_17.l0-J7 35. Odczyt i Wilna p. t „Rewo-

W ni~z.ielę o godz. 5-ei po ~ i w penie- !ucar d~ni~ą. a. dzs11i" - wygłosi prof. Mar- AUDYCJE z A.GRANICZNE 
drlałek W)CCZOl"etn po cenaich zinonych .• D~- ,.-.n Zdz~chowslu. . · - • 
t6r Sti-eglihi" z M. Zniczem i L. Zbuekim J7;35-1S.Q5, Koncert młodych taJen.tów mu- 19,30. !Jratzslmva. „Simone Boccane-

zyeznth Tr. z rW-wv. . . gra", opera Verdiego. Tr. z Teatru Na-

* 
TEATR POPULARNY W SAU GEYERA 1 · 1 _OS-IB: .30. Słuch<>wtsko cłla dZlleei St. Kair. ;rodowego - - . 

. '· S>Cklege p. t. „Powieść o RoJand·Z>ie'' Tr 1 W-wy ; ,• • 
W _ntc-c11J:e1ę, dnla. _31-~? sty~a.. '? godzinie . Pio~llowska ~r. 295.. . . l8.3o-t8.50. P.Q!!ęniki .w wyk.· chÓru dzie-1 20.00. Wier/en. Symfónja. ,Austrii. 

8.15 w1ecwrem premiera przo:p1ękiw.1 le:!endy Dm o gocla:iu 7.15 1 9.łS Wll?"CZO!t'em orułmę<:~O szkq.ly pow5zechne, Nr 3 Tt z W-wv 21.00. Rzvm. Tr. opery z I eatro-Rea-
chiil6kiiei. •• Kre®we Kolo" w ruyscrji zaakQlll.L. jut.rio o_ ~. (.ej po poł, 6.30 i 9 wiec.i.arem .18 50-19.15. ROIZllladooci. • ' • • Ie. ltrb ż· San Carlo. 
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Powleic kryanlnalno · sensacvlna 
Napisał specialnie dla „Ex111essu·' 3ERZY BAll 

Str, 5 

· J Lc1rnrz uisiadif !plI'zy ka:naipne i wziął f dwórZJU, rozbroić ich i wYdobyć klucze od l Czy znowu ma maczać swe ręce we 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEśCl ręikę więźnia, Spojrzał na z.e.garek, Jiczy1 bramy. krwi? ... 

W Katowi:ach poptlniono zas:adkow~ · uiderzenia :piu1lsu, pokiwał gtmvą i rzdli<ł: Dla powiększienlia zamętu część więź- NiielP'Olkój rós.t w jego sercu. W celi 
m~r~~r~two. Ofiara zbrodnia~~Y padł. w~p?I· · - Pufa wca,Je n!1ez.ty ... A co mu pyto?. ntów mia~a podt1)<l!lić gmach. Zgóry 'Jui znalarz.ł znowu kartkę i pi•gUJtkę. Tajem-
wtas,!ciel !alnyki ~hemikahi. Kamienie1.:~lj - Zrana zna-!eźli>śmy go w celi nie wiedziano jacy dozorcy tego dnia .będą r.iicz.y .przyjadel radiz!~ mu ponowni•e, aby 
oraz 1ego zona. Stw1er<lzono. ff' J<am1enie1.:· 1 t d ? ł :.1. •1 1. . , „ d ó I f. · · łl t d · t lk t ób 
ki pracował ostatnio nad d:>nioslyrn wyna-. pr.zy omnego.„ - o 1>ar nacZ'e TIIU\. p~ nowa 1 wręzmow na po w rzu. n or- Ją po rną1, g 1yz 31 o w en spos wy-
Jazkier~'I.. którv mi;i~ . spowododać o~zcwrót w I - Moż·e to byita syimufacjii?„. - za- macyj. tych dos.tar~zył fgnacowi Flas.z- dJ?stanie :;lę z więzFeniia... Katlk tej n<A:Y 
dz1edzin1e produkc11 ta.rb .. Zwłoki. wy.kryt~ pytał lekarz. kowsk1 na pod1Staw11e dokonanego sp:S'U me zmmzył oka. 
~ opan~eminym s:abmeci.e. posiada1ąc~m - Wątpię Miał naipewno gorącvkę w k~ńc~la·rji Oka:zało się że w niedzielę Myśl o jutrzie.jszym buncie niie d'awa-
lJ..:zne dtwonk1 alarmowe 1 do 1't6rego nikt .„ . ' < .„ · , ' . • . · · d 
nie miał prawa wstc:pu. z biurka skradziono - Gdyby to b:y1ła naiprawdię Jakas ~ho wy.znaczono na podiworze naJsłabszych 1 fa mu sp~koJu. Jutro o godJz.rme WU'l'la-
dokum('nty. dotyczace wynalazku. roba, w takim razie gorącz:ka nie mogła- najtchórziliwszyoh <l1ozorców, co więź- st-ej w południe ... Poleje się krew„. Nowy 

PodeJrzenie pada na wspólnika Kamie- by tak szybko minąć re.z żadnych le- nrom było ba·rdzo na rękę. grzech spada na jego sumienie •.. 
nie.:kiego, '.ryde-ryka Blatta. który po pe- karstw ... - powątpi•ewal w dałszym cią- W sobotę czyni•ono ostatnie pl'.zygoto- P.oruszy1ł się niespDkoJnie.„ Od'yey 
w?:·m czasie umiera w sz~11alu dla obłąka- ['U d•r. Łiuszczyń·ski i zwracając się <!o wania. Jad:zia wf.ed•ziała„. Ja:dizia!.„ Jak dawno 
n~1:h, opc:tany ,akaś mania prześladowcą Kaziika, zaip.yfat: - No. jak sLę pań czu- - Broń jl\l'i rozdana„. - oświadczył juii o ntej nie myślait, zajęty więziennemi 

Z poz.ostawi:megó pamiętnika wynika, j-e?... • . Ignac. - Mamy za sobą pięód1zi•esięciu sprawami.„ Jadzia na.pewno n'iie pozwoli-
!fk!~la~lc m~b~odanTi~!i z~\~d~i;P:~~1~0 wspól· - mowa boli.„ - ódipart słaibyth gto- ludJzi... Reszta zostanl1e wciągnięta sitą„. laby mu brać udlz.inilu w t}-'1111 buncie... A 

Po {;mim.I matta kierowniczka fabryki sem. . I A z.r:esztą kio chce, n11ech zosta.je.„ Ja jui przedeż on ją jeszcze kochat.. 
zostaje ieito fona. pani Ila. która raz już - ot0iwa p::i.'tla boli?„. No, zobaczy-I mam dość tet~o żyda„. Ale gorąco będ1zle I nagle zdawało mu się że staj•e przed 
u.:iek1a od s'-' eii:o meża z podejrzanym ośo· my.„ Roteibrać! -- rozkaz?ł dozorcy. 

1 

jufro o te.i porze, co?„. nim postać fadizi... Wid1zia·ł jej ręce, wY-
bnikiem. nieh.k1m Szarkiewkzem. Osohnik Opu.kat plecy, wysłuchał bicie ser~a. - No, myślę„. - odna-rt ,dlziobaty" ciągrt'ięte w pustą prrestrzeń, słyszał jej 
ten porzudl f:l jednak. idY 13latlowa stra- mnjlt swe pailce w J'amę brz-uszn<>przylo- z chytr:vm. uiśmi:echem na twarzv. - Mo- głos: 
clla środki do życia. „"' "' l 

Ste11otJ'Pistll ą w fabryce Blatta 1 Komie· ży~ ręke dio cwla, pQczem wstał i rzekł: I że itxź si-ę ta:k umówimy na jutro, co?„. - Nre rób tego, Ka·zi:ku.„ 
nie,·kiego hvla Jadzia Krzys'kówna, zaręczo - Stan zadawalniający„. Jeżeli coś - Fajn'.e.„ Ja będę .pewnie u Mańiki... Zerwal się z posłania. Chciał krzyk-
na nieofkialnie z Kazikiem fla.szkow~kim. było, to w każdym razie jakaś chwI:low. a 

1 

Dziewczyna stęsknifa się za mną„. nąć, uprziedzić, zawezwać straż wię.zien-
Opieknncm f'laszkowskiego brł Kamie- · d · p 'ć d ' D :1.. J · !' ł dlk '·.i. • t 1 · 6 ł d b ć t niecki. który w myśl testamentu oka Kazi - rrne• 1YSlP·r1zyCJ3.„ ozostaw1 na jecie - a~ra.„ ezie 1 g a· o 1>0JU:Zl·e, o ną. a· e me m g wy o y g osu. 

ka dysponował Jegn kapitałem w sumie prziez diz,i1~ń i basta„. . mamy jwtro w:mi•tke u Mańki... - Zasnąć„. - pomyślał. - Zasnąć, •• 
tnn.oou dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- - Mc-ż.e pozostać w oeli?„. ·- zapy- - M·usi pójść gła.diko ... Uwa•ga„ Przyipomnia•t sobie, że ma ;pigułkę i że 
k•e1io okazało się. fe pieniądze te zostały z tal naczielnfk. To mówiąc, Jgpac ws:unął Kazikowi i za piie1rwszym razem po potknięcru tego 
ban;~d:fi'~~a;~zn!e znafomość z detekty. - Może„. Czy pracu}e?.„ „dzi·ciba·ńemu" bro1i d10 ręki. Kazik dJrgn~ł. lekarstwa spał a.ż do rana„. 
~em <.:zyń>kim. którv podeimuje się wykry - Tak, w stola1rn!... Schował rel\volwer d·o kk·s·z·eni. Do celi Włożyit piigUir.kę do ust. 
c1a sprawców tajemniczego morderstw1 - \V takim razie proszę go zwolnić . wracał ni·ep~wnym krci!dem. Ody prz.e- Powoli poczęła go ~arnlać ~enn·ość. 
Cnliski dochodzi do wniosku. ie na terem~ r.a d1zień„. :hod1z.it prz.e:z podwórze, my' at: U pakajał się. Widmo Jadzi znikło. 
Pnt~ki 1?ra~u1e taictr.ni.:za banda .. Ruhinowy D Ą d •t d l p Kt · ·1 t t ~"' · t d · J t l t h' h · l 
Pier~,·ier1··. do której należą zawodowi oszu- oz.orca o~·prowa '7.1 zo 10 ce i. rz;ez. - o wie, 1 e u m 1n1W Jl! ro pa me. e:s"Zcze raiz. wes c tną c 1c o i zasną. 
śd I włamywa.:ze: Klimczak, Sdieideman. ca.ły dzień Flas.z;l<owsk! l·eżat na więzne'rt- Otrząsną! się na sam.ą myśl o tern. 
wo~iak i inni. nem pos.f:rnj1.1. Zwoln1ono go ze S1!>I'ząta- . 

Blattowa propr.nuje Jadzi wspólny WY· nJa i zchoruz1enia fl-0 żvwność. Dozorca Rozdz'1ał dz·1ew1" oc'dz1'es1·ąty piąty 
Jazi! zagranicę. • · rxzynO'Siit mu j•ed1z-;>71iie do ooli. „ 

Jadzia przyjmuje te propozycje I razem D · :1.. t " b t · ~~- · p d ---.w. ---
wyJeidia!a clo Wiednia. gdzie zawierają „ Zl•Ova Y Y n!le'SIPl•11..0JnY. o czas 
znajomość z inżynierem Gustawem Reine- roboty w stolairce z.Oli.żyJ się do lgnaea i Dunrl w w1·cz1·en· ••• 
rem. sz1~p·ną t: · 

Reiner ośwLJdcza się o rękę Jadzi. lecz 1' bo' · · t ~k f 
Blalt()wa stara się p!Zeszkodzić ich małżeń- - y, Ję 5,Ję, zie ·e.n TIIOwY WS'l ną .„ 
stwu. Ni•e prz;yiszed1l d1zisiaj dlO prncy... Odiy otworzył oczy, znowu nre mógl I rządku. Inni tak ·samo sprawdzali, czy 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znik:I Ignac spojrzał nań z' podle łba, wzru- zorjentowac s·ię gd1zie jest. mają broń. 
wśród tajemniczych okolicznośc1. szyi ramionami i odtparł: - No, cóż to z par;iern?„. Znowu nam - Nie oglądać się!.. Równo space-

flaszkowski Pt·rywa detektywa i 'WY- - Ty1l·ko, ie.by nas nie wsyrpał... inan zachorował? -- usJysz.a1ł nad sobą rować !.. - rozkazywał dozorca. 
wozi go za miasto. gdzie chce dokonać na O '!-' 

nim zemsty lecz dowiedziawszy sie od nie - to się ni-e obawiam... Chłop ma głos nacmlni1ka. Jgnac zmierzył go szyderczym 
go. te Jadzie porwali Scheldemann i Len· ambk}ę.„ Trzieha będiz.i:e dowiiedlz·iieć się - Nie wiem - odiparł - n:iJe wiem, co wzrok'Cm· 
czcw,ki, zostawia Czyńskiego na szosie i SP'ry,tni1e c.o się z nim stafo... mi jest... · - Głupcze •.. - myślał - Nie wiesz 
pędzi do mia~ta. O!!'romn1'1e s1'1·ę .LL""Z

0 U"'l0 .t>l<'Z'1r1. 1' obydwai·, N' r . '..ł ć t t . t . ri k k .• " ...... „ .f'l - 1e s uzy panu w1\.la u eJsza a że minuty twego życia są już policzo-
asz ows i wpadł w ręce policji I sąd ,!!d'v na-st"'-pne""O c!'Il1'a fl„.„.,,!row"'·kt' przy- f · t ł 1 'k 

skazał go na s lat cicżkiego więzienia. ,~ ...... "' w.;:)"'"' " mos era ..• - zazar owa nacze n111 - 1 ne„. Będziesz pierwszą ofiarą... Za 
Straż więzienna przytrzymała jakiegoś byf do pracy. ' Leży pan jui tutaj od czterech godzm„. chwilę„. Zaraz ... Tylko · zaczerpnę t.ro-

malca. który codzień przynosi róże dla flasz WY'cze:ka,li tylko odipowieditli mc1111ent, Zaraz przyjdzie lekarz„. ; che świeżego powietrza.„ 
kowskirgo. .""dl" dioz·orca w\ns'ZecH na n.I'\ dwór'71L> I obaJ· FI k k' · 6 ł b' · ••aJec l „ k • t t „ J ł'·~ "''"' asz ows 1 nte m g .so· ie Jeszc.ze 1· Jeszcze raz pow1'ćdł wzr. okiem do-"' zezna e. "e w1a y e wręcza mu dioń pod•skoczy)i. 
pewna pani. zdać sprawy z tego , co s · ę \vokół nie- . koła„. Oczy jego spotkały s:ę ze wzr".> 

Czyńskiemu udaie sfe wyśledzić ową da- - O<lóe.5 bY1t frajerre?„. go dzieje. W, głowie czuł .Przytłaczają- ' kiem· „dziobatego". który mrugnął zna 
me. Dcr~ktyw wpada do iei auta. Nieznaio-1 -:- W ka:ncelarji... - odlpaifł dlllll11nłe cy zamęt. Nie myślał o ntczem. Chciał cząco i uśmiechnął się zjadliwie .. lgnac 
ma ~św.1~d':za, że kwiaty posyła z polecenia I Ka!Zbk. tylko zamknąć oczy, odczuwał potrze i sk1'nął głową... . 
przy1ac10tk1. · _ J ·kt k a "? M · ta 

Czrński dowiaduje sie w dalszy · a" 0 w anoo ani. oze ZOS - bą długiego snu. Przymknął oczy. ! Zaraz.„ Zaraz„. 
s. wy·:h badan·. „e' OW<> ta1·".mn1·"z~ damnl"cią1'ey:sut teś nac-ze.Jni'kiem więz1ien.fa, co? D . k ó k • " „ , „ „ uza ws ·az w a zegara wiszące- 1 A w gabinecie naczelnika panował 
żon:r doktora Łuszczyńskiego. · - Jec;-zcze nie, a.Je przez dw-ie godlzi- d b. k' t ł ł 

Sche;-demann i Lencze.wsk1 czeka.ją tylko ny leżał w kanoolarji na ka!napie jalk hra- ~o na mr Iem, ~orzy a z ma ą pros : spokój. Za pięć dwunasta ... flaszkowski 
:oa oku)ę. ~Y ze.ipścić &ię n.a Wo6 i.aJm. tiia ty. kąt. Za piętnaśćte minut dwunasta; I spał . 
. D?w~o.du1ą &ię przypadk.,.wo, te Wosh.k „. . „ • \V1ększe ram:·ę kąta zataczało powoli I Na prom• stanął dozorca. 

$łed7J1 w lo·kalu Wenclowei. Obydw1l9 udają - Ładme sobie W}"Obra·żasz tyc1ie ł k Ul k , k' bi'. ł . d . b b" 

się h~, by zała.Lwić z ni.ni .osobi~te pora- hrnbiiego, który odt)oczywa na ka·napie u . vvs azow l z iza Y się o s1e ie. - Pan doktór„. 
chunk1": . w więzlenq•u! _ zaśmial sfę ,.<l!zioba.ty"- jak ręce s.ktadane do modHtwy. Za 10 ........ Proszę, proszę.„ 

Wos.ak pa.da trupem w te1 w11J!ce. N l d M · ?I dwunasta... Do kancetarji' wszedt doktór Łusz-
Dr ł.us%czy:1ski Z06laje lekarzem wię- 0 • ae .0 r.zeczy„. asz sims. :"· Wypro. wa.dzano na po.dwórze. pierw ·czy· n' ski' . 

. ziennym, - A Jakze„. - odrzekł Kaizt.1<:, ~lą-
Pewnego poqxi.!u<l.nia FlasdcowS1ki zn.aidu- gając papi1eir z kieszeni. szych . więźniów.... Za k1lka mmut lg- - Witam naczelnika„. Co stychać? 

łe w swei celi k.a·wałek papieru ! pi~uikę. D?:iobaty" nle wiierzy·t wtasnvm nać m~ał dać z.nak do. atak!-!.„ A tym- Co? .. Znowa ten pacjent? .. 
.,P~n~~rtcPrz;l~~i:l.r następu1ące ałowa: ocz~m. Wraz z Jgnacem odczyta.Jl pól- czasem naczeln·k więzieni·a siedział - Tak, nie wiem 00 mu się stało •.. 

Flaszbwski obawiająe się podstępu. cho- !!losem s:zereir nazwis'k, dodając do każ- spokojnie . przy swem biurku, przc!{lą- - No, zaraz . zobaczymy.„ Może naj 
wa. narazie n~uł~e w sw~i celi. Po dwóch diego na;zwisika własne komentarze. dając pap1CI)'·„ Gdy~y wiedz.iał, co g~ pierw wypełnię wykaz m'.esięczny .•. 
dm.ach zaprzy1dnił 11 · ę z 1ednym z więtn.:ów . . b . 1 czeka za osiem, za siedem, za sześć m1 1 Dziś niedziela„· Mam w~ęccj woh1ego 
,,dz:'°b ~·tym", który dla n.iez.n.a.nycb n.ara'Zte - Gracko smsaiłeś się, racie, n e:n~ nut. czasu.... . . r 
celów, piioponuie mu, a.by ~aczął praoow·ać co„. - pochwa.rn go lg-nac. - Teraz Juz 
w w'ę~~·en.nym wargztade s-!0lars~im .. wszv•stko pńjd.ziie gfadiko.„ Juitro roz a- . Rami~na kąta zb~ifały się do sie- - Moze jednakfr pan doktór zbada 

,,Dz::'Oba~)'." w;.:iz z dru·~tm więtn1-e'"-. Jg. my broń. Krew się ipole.je brade, ż,e iino .. b1e stopn ·owo lecz nieubł:lganle.... przedtem chorego ..•. 
naicem„ za.imen11•11:1 e~nW'Olk-ować bunt w1ęt- ,:· k' d ? t 1 K ik flaszkowski leżał na kanapie z -- Przecież śpi... Poco go mamy bu 
n1.ów i wc!ąga,fo Flaszko~ki·e·J!.O do 9pr~ku, - \,\ !<;'~ l'e V. - zapv a az . k . t . N' . I . . 
każa,c mu wydobyć z kmn<:elatii więzi-en.nei - \V nk.<l ·ziie·lę„. - odr,ia1rł l~nac, zam na~ emi oczyma. lC me czu • me dzić-. · 
~pi • dyzumyc~ wa;to•wni~ów. . Niie by~ to dowr>lni-e wY'lhrany d:iień. nie pamięt~ł... . . . - $ędzę, że on tak może spać do 

F!Js-rkows'k1. i><:''Y'ka p;.gutkę i tre.dt„przy- Jgnac kiieruj"CY ca.tą akcją. wted-zfat do- Naczclt111k po~zdywał. sobie z er- wieczora •••• 
oo.mn~ć. Prre:111es:bvn~-.1.~~ do kałltCI •• ::1alf1l bK~~ <:kona.l•e i,e ;ied1Ziela jest najod'J)Owled- I cha jakąś melodJę. Zadudniły na scho- - łie-he-he ... - . za~111iał sie le-
rzy9h·1~c z n~· ecu"""et na.cze n.0<a., za ran - • · · • : d h k k' i ' 'ó W d 1. 
&ię do ! 1pisyw1'?li.a na<2:1W1m wartow.nrlkó\'<, 11'iiejs.zyn1 drtiJell11 do wywołania zamieszek . ac ro I W ęzm W. ~prowa Z<tnO ~arz - f,eee, tak tle nie jest. .. 

P.o k!t!ku mi.nuta-eh de.i:erwiu·iącei Pt;icy w wi~ziieniu. albowiem cz.ę§ć służby. jest 1c~ na .sr>acer. n.rzcdpofudm?~ para- . Za trzy minuty dwunasta ... Za trży 
był 1u~ got;'>w. s:h?wał kankę wra'l: z °' 01~- ówcza·s na mie~cie tfaslem do rozpo- I mi. Szli bardz1.e1 ochoczo ndz zwykle .. minuty„. Jgnac wyjął rękę z kieszeni„ 
kw m d:i k'eHent t z powre.tcrn polo-żył ~tę W • - · • , d b 1 O t t ' Z } 'J d '> · • ' • • ' 
n i! kanMJ:e. w tej chW.:1i1 otwarły się drzwi częcia bt.mtu młala' by~ 1a~as ro na : . s ~ nt spacer. a c IWl ę PO niesie się Zatrzymał się... • 
ii do ka-iic~lairi:i .wszedł naiciel.n.:lk. 'dr. Łu- awantura mled•zy lg-nacem a ooz.orcą wlę . zagrew buntu· Jgn.ac był blady, .zdener - Nie stać! - krzyknął dozorca. 
sroz.yń"'•ki i do.zorca. zu~rnvm pockzas s'J)aceru. . I wowany. Żeby się wszystko udało. Jgnac mruknął coś pod ·nosem. 
. - Tf.trl;· ~k;'Z';lcl naiczeil'lik. wskazu- \Vte.rlv na dam· ma1k wsZV'SCV mieli ·Wsunął nieznaczni-e rĘkę do kie(jzeni. .{ · • • 
::cz/;P~~~~:f~ii~. któr' p!1Zymknął slęrzuclćnadozorc6w,będąc~ch·· riapo-1Dotkńąl zimnej stali rewolweru; W po · Dalszy ciąg JUtro). 
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Nr. 30 

Od wtorku 26 stycznia i dni następnych! 

w iei:Zon 
Reiyserja: E. D. Wenturini. - W rolach gf ównych: Rosiła Moreno I Roberto Rey. - Nadprogram aktualności 
Jowc. - Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godzinie 2-ej . 

kra-
Sienkiewicza 40. 

....... „ ... „ .......... „ ... -~----llllm----------------------------------------Dźwiękowy 

„C 
::·dni no„ępnyobl - MOGALM p. LOLBRZY~ • w~# 

„ I W r<>li gfóW!l'Cj: brawurowy JOHN, czarująca MARGARET i znany j uż dobrze publiczności. przekomiczny EL. 'WAYNE, CttURCłilf „ BREN-

Kino· Teatr ,, 
.,.re 0Hi9 2-F, [lf.L. · - Gigantyc:wy epos z dzieiów kolon:uicii Ameryki! Potężna legenda marsza plonerów 1m:e<l 100 laty ! - Walka r. żywie!a i krwi<J­

żerczym i lndjami! P i ękno! Gr•na! Potęga! Rt":alizm! - Nad program: AKTUALNO~CI FILMuWE. - UWAGA: Ceny mie Jsc na 1-szy Se!rns 
·Dziś i dot następnych znacz.uje .z.niżone. Sala należycie ogrzana i wentylowana. - Początek seansów w dni powszedniee o godz. 4-el po poi. w soboty, niedzie·le 

i święta o godz. 12-ei w poi. 
a * M#A' • w *SiSłf*PRW'i•• • mars wsnwN?9i!!liiiii4tR?WMWF w• • .. nsm- a t • 

I~ 
Ił 

I DZIS I DNI NASTĘPNYCH! - Rewclacja, Sensacja, Emocja! Coś co świat podziwia I uzna)e z zachwytem! Pierwszy oryginalny film opie-

l• POO•w~t!owo ,„,„,!:ITT~<h~:~~'!.:h~::Y!!! H~"~'~' :.~~ -Wodzowie szczepów tubrlczych i miejscowe pię)\ności. - TEKST MÓWIONY W JĘZYKU POLSKIM. - Nadprogram: Uźwiękowe dodatki 
i aktualności z kraju. - Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o t-ej. - Ceny miejsc popularne. - Sala mocn.o ogrzana. 

'i'I' llilllill„:lliilllllll„„ ... „„„„„„„rm„„„„1111„• 

,,PRlMAI3ALERINA „ 
reż. D. Buchowlecklego z Laure le 
Plante. - No we li tera.ckie opracowa­

nie. 

Wasze zdrowie, Szcześcle I powo 1 zenie ży­
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru . Nie każ:lv dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w cią!!u dziesiątków lat w całvm świ ecie 

wypróbowana jakość za•łu~u e na Wa•ze zaufanie. 

1

. 
TYLKO „O L LA" --

--------------------------~-......_-------·Dr. med. · Dr. med. 

H. ~ua;>ic2t! Różanorl 
powrócił u 

1 
specJallsta chorób skórnych, we Dzietna N!! 9, 

I · • . tel 128-98 
nerycznyc 1 1 moczop•Ch>wyc 1, S . 1. 1 h 'b 

C . I . · H 7 pec1a1sa . c o:o eg1e n1ana J'l2 •Kórnvch, 

według starej numeracii Cegielniana 43 wenefJ[lfiJ(h 
telelon 141-32 moczoo•ciowvch 

Przyjmuje od . !! 8-10 12-2, 5-S w. , rzyim. od 8-10 , 4-8 
nedz1ele t święta od 9-11 .Dla pań od li niedz. j św . ęta 

dz1e 1oa oocze1.:alo1a od 9-12. 

1-szy Dźwiękowy Kino-teatr w Łodzi 

PLENDI 
" ARUTOWICZ 'ł 20 111-

D z i ś uroczysta premjeral 
Największe arcydzieło filmowe epoki 
niej:szej powieści Teodora ure1sera pt.: 

osnute na tle najpopular-

realizacji genjalnego Józefa von Sternberga. - W rotach gfów­
nych: 3 gwiazdy ttollywotdu Sylvia Sidnay, Phillips Holmes 
oraz Prances Dee. - .film tylko dla ludzi o zdrowych nerwach. 
Uprasza się o punktualne przybycie na początek seansów. 

. Doktór 6~~~!r:at::c~~!=,: UWAGA: Dziś od 12-cj do 4-ej ostatnie 'dwa poranki filmu 

Kl• niadlapan. ,,Afera Mężatki'' 

I n g er sd~f M·eR ~1c:~t:.~,:~ 0:·;:~.'. :1:1'.0 : ~:.~:;~::.1. i święta o godz. 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. powrócił. 12-ej w poł. - Passe-partout i biłety wolnego wejścia bezwzglę-

Dr. Med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery-

cznych i moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL 213·18 
przyimuie od 8-10 rano .t od 4 8 wie 
czór. w niedz. i święta od 9 - 12 w poi. 

dla pad oddzielna poczekalnia. 

jGaraźe 
do wynajęcia b. tanio 

i Na miej.s-cu stacja bęnLyn .>wa. d'>hrze 

I oświetlona BEl111. • TNE niycfo s.imo­
choi:!-'.lw. 

J ~·- L~~anow.~~eg_o 126, J ~ALCMAN, 

I PońH~~~J. Je~wam 
przylmuie do reperacil. 
ul. 6•go S1er1tnia 76, ll1 piętro . 

T11nin . I.n w nrvwatn~m mie•Ykiniu 
„ ~· . .;..- ~ ' l~ . I 

' Pielęgniarka 
rutvnowaoa p zv mui-:i dyżury i reb. 
za strzyki umiie i ętnie. Ceov orzystępne 

1 elefon 230·79. 

Duż~ 

~1~ói um~~l~wa~y 
1 
dla pojedyńczei osoby lub małżeństwa 
z utr.zymamem lub bez tanio do wy­

najęcia. 

Żeromskiego 18, m. 27. 

Do sprzedania 

1 Zakład f ryz~erski 
damsko - męski. lub przvimę wspól-

1 nika. Centrum miasta, ulica Piotrkow 
ska. Oferty sub. „Zakład fryzjerski''. 

i~--
l 

Sl<óRN\'Cl1 1 Wtosów. li 6 go r·1erJn·1a 1 dnie nieważne - Aparatura Western Electric. 
I (PORAUY SEKSlJAL~tl. • • ~ u KLISZE 

•ndtze•a z. l'e1. 132-28 ~telefon . 220-26. „ • , 
1 

-hor. skoroe. drć~ oo REKLAM GAZETOWYCH 
Prz~imu je od 9-11 I 5--8. 'Tloczowych, wene· 1 CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

w medztele I śwleta od 10- 12 rvczoe 1 kobiece. ~1d~M
0~t.'.~~:l~<~K~~~ 

Qd 1-Z W Le..:zmcy. ł'lultkuwska 62. Przv ·m. od 9 do 12 wydawnicze wykonywa 

i od 5 do 9 w. A.B~AKENHAGEN 

nieWfiżski :.:~::!:~~:'.~~:; w DDr, .. bri RE IDCr. mHed. ER H &·.:et ER ' „~.:Z~Pio••-•k•100.Tel11·7' 
Spooj•H~:·~:!:6b\~~~"~:i:'!mm• "" t~·:;;;:m•• ~na I~~ ~ Spe<Jallsta cho•ób skó•npch Cho'c;."."w~~~;·.~ :.r~,~~.;r·· i I Rozmaite :

1

1 
nych i moi.:zopk1owv~ h . Eli:ktroterapi3. J nl ~ [l Ol. P1otrkowsk tOO i wenerycznych. przvimuie do lll r. I od 4-8. Dla pan _I 

d ia termia. Nr. tel, 11J4-03. Leczenie d aterm•ą. Elektroterapja. ~pec. od 4--5. W medz.. od 11-Z PO Puł 
Przyjmuje od guli~ . 8-11 I od 5--9i I ! specialist~ chorób Południowa 28, tel. 20l-93 Dla nieu.możnycb ceny lecznic. BIŻ.LJTER.JA, zegarki na raty . Ceny 

w 11 1t:ULtele 1 sw1eta od 9~ I. k • . I skórnych 1 w1rnery- Od 8 11 . d-5 8 . gotowkowe. „precioza' ', Piotrkowska 
lJla pań oddzielna po.:zekalnia. a uszer J~ I I cznycb przy .muie w - . ra;no I o - wiecz. Dr. med. lZ3 (w podworzu). 

H .-ci DikQ~ys ki 11m,re~l~.v1i~2:1~8~4.~~i ~"!!·~:'·:~~:;~:„~ ~DIAa ~n['iel~~~e~~:,'l:~f~c~d~c~9;Mn! ~~K:~lzfnlo N. AK~~~~~~RKę~b n ~t~r.~"~fut :;~;;~:,.~'.:.~:,~:~; _ ~~[l~I~ SLONECZNY-~kói -z -~d;j~·l;em wei 

Cegielniana Mo_ 4, w Pabjanlca' ch - Zawadzka 10. Tel.155-77. ~cle!" do wynaj~ia od zaraz, Po-„,: znanska 12. Dojazd 17. 31 
telefon 216-90. an~ielskieJ!o. udzie- najnowszych modeli 

:=tpecjalłsta chorób skórnych la rutynowana nau- gazowa poleca . n •1. Dr. med. ·1 t:'Ol<óJ z k-;·lmią, z P'fzedpokoie;-i 
I wenerycznych. czyc1elka. przvieź· ~ I ~ ~ d .,._ 'l'ltcf:H'I ś~tatlem do odstąpienia, Przędzil,lnia-

Leczenie lamp~ kwarcową. dża • ąca z Łodzi, sześciopłomienna Jl 0 00 .1•&0 . Choroby skórne I wenerYcme. ~~ !~· Kofodziejczak. 31 
Elektroterapja. Łask. zJ!łoszenia: dwa pieczniki ZAWADZKA PIOTRKOWSKA --- - -

Przy1"mu1·e od godz .. 8-Z I od 5 9 Pani U-rewa Szen· okazujnle ... o A A IO. Telefon 245·21. StONECZNY 1>okó-j - -· -bi - - -- -„ "" ':lf we ście o bramę '::lf P rzyjmuje od 8-9 30 od lZ 30-1 ~o I k h k ume owa ny z ma 
v. niedzielę i śwkta od g. 9 -1. ker. ul Rocbaa 5 sprzedania. Że · ' ' · ·0 ą uc en a zarai do W'"D j · w 

l 
· · .. _·m_._~:au __ '*'MPAA* *M!!MhW!!· j i od 5 - 9 w1ccz. I dok 1 „ J a ec1a. i-

IJla pad oddzielna poczekalnia. od 2-Jp. p. romskiego 1. m. 13 - • W niedziele i świeta od ,_1• ' m. „, 31 



s p o r t p I y w a c k i w p o I s c e zm~!~1!1~C! !e~!e,! n~~!o-
w świetle danych statystycznych.-· Poznań prowadzi 0 nepog;:s:~~~zawrecJtteoo.. 

Sport pływacki rozwija słe w Pot- śląski - 344. Ciekawe preytem, te 1 ciaż coraz bardziej depcą mu po pię- będzie ~ię w niedzielę odikła<lane ju~ ~a­
sce pomyślnie i zagarnia coraz więcej okręg poznański pomimo dużej ilości j' tacb doskonałe kluby śląskie, ,.I. K. P. r().~~otme s:potka_:i.e. hokeJ?we m1-ędiy 
okręgów. Rokrocznie zwiększa się sy- zawodników mężczyzn, nie posiada ani Siemianowice". , ,T. P. G. N. 2.3 N*i- LK~'-eJll a i:oruask1m Kl: Sportowym.· 
stematycznie ilość czynnych pływa- jednej zgłoszonej do P. z. P. zawod- 'szowiec" i „f. K. S. Katowice" c;>bFe d~uzyny wystąip1ą wówczas w 
czek i pływaków, podnosi się forma niczki - kobiety. W porównaniu do lat ubiegłych rok sw-01.ch naJ•lep~zych skfad•ach, prz~z:mt 
WZro'\tU zainteresowania publiczności. I Najsilniejszym klubem jest A. zr s. 1931 był wyjątkowo pomyślny. NaJ1ep- 1 lod~anle zasEl~nł prof. Che.Im1ck1m. 

Obecnie do Polskiego Zw. Pływac- - warszawski, z Bocheńskim na czele. szym tego dowodem Jest aż 26 nowych 1 l)rużyina gości będiz~e następuJąca: ·­
kłe~o jest zgłoszonych 1521 zawodni- Klub ten drużynowo zajmie we wszyst- rekordów Polski, oraz znaczny rozwój ' bramkarz

1
- Kkawa:l·s

0
k1.bolilklro

5
na 1..E~lec-L 

ków mężczyzn i 480 kobiet co - jeśli kich imprezach pierwsze miejsce, cho- pływactwa wszerz. · k
0
i N~~„ 1at~ - ,ł.7.:, • 5uc~~kil 11 uwzględnić, że nie wszystkie ośrodki umow::.1'.I 1 rez. a~c111\ - :ucu'U\,; • 

pl)siadają odpowiednie warunki natu- Dubowski, fałkowski. 

ralSił~s:z~~~;ic~~i~~~~rd~ powledze. Druga porażka polskich _hokeistów Hasmonea lwowska 
nia mają te Qkręgi, przez które prze~ m w Łodzi · 
pływają wlęk'\ze rzeki a więc Warsz~- naOSZO reorezen~n€jO przedrala 
wa. Poznań, Kraków itd. chociaż astat W Nowgm .lorko 5:1 Drużyna ping - pongistów Jwowskl~h 
nio i _inne miasta radzą sobie Jak mogą. Dmgi mecz hokejowy polskich hokei I w Lake Placid we~ma ositarecznie udz:taf I reprezentuje najwyższy Jl?ziom tego 
bu~uJąc sztuczne baseny (np. Łódt, : stów z drużyną stuidientów kaonadyjskich na'Stepujące cztery dmtyny: Stany Zj., sportu w Pols~e. . C~otowi z~wod.nlcy 
Zgierz). . . ! ,,Crescend" ~romaid1zii prresz:ło 11 ty-1Kanaida. Niemcy i Polska. j Hasmonei .Eh·r!:cb 1 Kuhl, znam są w 

Wszyscy zawodnicy są zrzeszeni. w , slęcy tmbliiczności w ogromne.I haili Ma· Ka1lendarzyk roz.g.ry~k hokeJowYch naszem m1eśc1e z zeszłorocznY.ch wy. 
84.~ch kłnbach reprezentujących dzie-

1 

cfil1son Square <l<i.rden. P.rawle połowę w turnieju C'limpiJskim zosta~ <lieflnltyw- 1 stępów, podczas których zdołali zyskać 
w1ęć ~k~ęg6w. . wid:zów sta'llowHi połacy ~rykańscy, nie opracowa!flY w sipos·ób następujący: I u~na-n ie znawcó~. Obecnie zespół I~:-

. Na1w1ęksią zywotność .w rok~ o.stat którzy z Polą Negri, art. mafarrem 4 lutego: Ntemcy-P.olska, hmy 

1 

wian znajduje się w dOSikonałej formie, 
mm wykazał okręg poznanski dz1ęk1 sy Kossaikf(m, Ditdmem i St~ na czele. Zjednoczone-Kanada. tak że mecze ich z reprezentacją nasze 
stern~t~czneJ I o~o.~neJ pracy w Po-

1 
wita.li nasz,ych olimpijczytków entmja„ 5 l'llt-ego: Stany Zjednoczone - Pol- go mfąsta oraz czołowemi drużynami 

Z'!lanm 1 na. p~ow!n~Jl. Okr7g ten zorg~„ styiczni:e. ska. zapow:adają się b. ciekawie. 
nizov:at naJ~ięc~J imprez. 1. wykazał ~1~ I Polacy pomimo braku Sabiństkłego 7 lutego: Kanard;a-Pol~a. Niemcy-- W sobotę zm!erzy się Hasmonea z 
największą dośc1ą zawodników drug1eJ trzyma1ll się doskonaile a w trzeci~~ tercji Struny Zjednoczone. Bar-Kochbą (o godz. 16.30 w lokalu 
klasv. . lprzechod1zHi nawet c~.c;to do ata-ków, 8 lutego: Niemcy-Kanada, Po1s.ta- Bar Kochby) następnie o godz. 18 z 

T~ż _za Poznam.e~, kroczy. okręg , nlie m0$r.li jieidnaik wiele zdziałać wobec Stanv Zj'C>d·noc:rone. Trumpeldorem i o .godz. ?O z Jutrzen~ą 
Sląski. który. pracuJe 1_ntensyWme p~ze~ . wys()!deJ klasy kanadyjczyków. 9 !·utego: Kanad·a-PolSka. (w lokalu Jutrzenki), gdzie odbędzie s1e 
ok:ągły rok J produkUJe ciągle św1ezy 1/ O tateczny wyni.k 5:1 (2:1, 2:0, 1 :O) 10 lutego: Ni.emcy-Sta•ny Z)łd'no- również i.nteres.tiący przedmecz. 
ob1ecu1ący ~arybe~. oo k<>nyść kana·dyjczyków jest stos.un- czone. I W niedzielę o godz. 11 ·.30 w lokalu 

. Na trzec1em miejscu należy posta- ,kowo dobry. Najl>epiej w drużynie poł- 11 Jutego: Nle:mcy-Pols:ka, tany Makkabł (Ł6dź) gośc'e zmierzą się z 
wić ok~ęg warszawski .. który P?St";wi! skiiej pi·~ał s!c .Sokoło~ski, który zdo- Zjednoczone-K~na<fa. Reprezentacją Klubów Żyd. oraz 0 g. 
pływanie n~ b. yrysok1m P?z1?m1e 11 byf w p1-erwszeJ tercji Jed!yiną bramkę 16 l'llł.ego: Nremcv-Kainada. . 18.30 w tym samym lokalu z łódzką 
pr~eprowadz1t m1~trzostwa p1tk1 wod-jdla swych barw. Jak wyni'~rn z powyis:zie·go t rmma- Makkab· 
ne1 w ~rzech ,klasach. Trzeci sw()j m~cz amerykańsi'kl ho- rza - d'rU<Ż'Y'f1a pot'Slka r01~ra w tprnie- 1' 

. Dz!ałalnosć pozostałyc~ okręgów l '(eiści nasi grać będą jutro w m. Nevha- j,u olimpljs'kim 6 meiczów. !!fi"i ąc z każ- Czu m1·strzostwa 
Jest Juz daleko sł;ibsza. A więc Kraków ve'll. dym t>rzeciwrnkiem po dwa razy, 1 
pomimo pięknych tradycyj poprzestaje w Iimp!jskim tnrnłeJ.u hokeJowYm bokserskie 
na 2-ch klubach nie interesując się zu-
pełnie prowincją. Kluby te coprawda Pl h k • } k' rozeqrane bfdą w l:.odzi 
p1ezentują wysoki poziom, jednak od ony o eJU po s 1ego Łódzki okręgowy związek bokserskf 
okręgu, przez. który o.r.zepły~a królo- '- ub:ega się 0 przeprowadzenie m'st-
wa rzek polsk.ich .- ~isfa mozna doma o aren~e ml~dzgnorodoweJ 5 rzostw Polski w Łodzi Jednakowoż Pol 
ga~ ~ię cze~os Wlęce1. (Okręg warszaw nora.zie ubodie ski Związek Bokserski w Poznaniu nie 
ski hczv np. at 22 kluby). 0 1 d · ł si · · t J ·le 

Jeszcze gorzej pracuje okręg lwow- Pol 'ka riep~facja h'lkejowa ro?:e- d·zynarodlOwylCłi spotkań dmż'Y'Tt kombi- wyp w e zia ę J~szcze w e spr~w i 
ski. Zawodników niezłych sporo, klu- gra.fa dotychczas 34 mecze mi<:d1zy;p:;iń- I nowany1ch, mięJtzymia·stowych i lrnide- Zaznaczyć n~łeży ze .ani ~oznań 1 ~n 
bów też nie brak, lecz działalności żad- / stwowe, wygrywając !.?. remf511jac 5, tn1okleh. Ogółem ocbvfo sle tych SIP·Ot- 1 War:sza~a t me fbcąpsilęk~~dJąć borgatntzo 
nej. prziegrywając 17. Stosuintek bramek - kań 67, w tern wy•g-.ra.no zz. remis 14 wania mis rzos w os I wo ee ego 

Okręg poznański posiada również 61 :70. przeg-rnno 31. Stosunetk bramek 126:175.

1

1 szanse ŁOZB rosną. 
dobre wa runi.i i materjaf, Jecz nawet I Z AustrJą grano 7 tnee7./lw (1 wyigra- Wśród tych me-crow na specja·lną u-
nie stara się o nawiązanie jakiegokol· 1' no, a 6 r.·r·zeg~.) .stos. bra~ 8:25 z wagę zasfilllg'Uj~ ta~ie ")'•nia<i, janc mecze Jutro zawody boks1rskl1 
wiek kontaktu z P. z. P. CzechosłowacJą - (j meczów (1 wy.)?r .• Warsizawa-W1ied;en 4 :" i 1 :2, team 

Z okręgów nowych należy wymie- 2 remis • .3 przegr.) st. br. 6:10, z Niem- komb.-re-pr. AmtrH 0:2, team komb.- organizowane przez s::,. l.Jnion 
nić Łódź, która mając do dyspoiycji cami - 3 mecze (1 wyigr„ 2 prze.gr.) st.

1
ottawa0:1, AZS-Davos łfC 4:0. AZS- Jak już wspomniałiśmy organizuje 

tylko nowowybudowane tereny sztucz . 8:5 •. z Szwecją - 3 mee1)8 (t wygr., l I Charl<>łtenbur~ 1 :1, AZS-Df·urgardien SS l1n1on jutro 0 godz 11 30 małej 
ne, urzadza w miarę możności zawody rem:s, 1 prregr.) st. br. 5 :8. z Ka1na.dą - 3 :3, AZS-W1:e~ieir EV 2 :O, AZS-BKE : li tteleoow ciek · ~w bok _ 
i sprowadza znanych zawodników pro- 12 mecze (2 prz,egr.) st. br. 0:8, z Belgją 13:1. Pogoń-W11ener EV 2:2 Pogoń- sak. któ a , awe za . Y h sert 
paguJąc -ten zdrowy i piękny sport 2 mecze. <t wYgiT., 1 remrs) st. br. 5:.3 ZjBKE 1:0, Le.gja-Brandenbmg-er 6:0, ~ 1: n~ t retoprjoc~ rÓwanzonc spokl 
wśrńd rr łodzieżr. I Szwajcarją - 2 mecze (1 wvgr.) st. br.1Legja - Troppauer EV 3:1. Na pod- a mis rzos w . un10r .w. us a ono i -

Najwięcej zawodników I zawodni· 4 :O, z frnncią - 2 me-c1..e (1 wygr., 11 kreślenie zasłl.l'g'Uje ipona<l.to zdt0hycie ka par z zawodnitków cieszących się naJ 
czek li~zy okr~g warszawski - 602. I przegr.) st. br. 3 3, z USA - 1 mecz <t ~ akademickiego mistrz:os-twa świata w r. lepszą sł~~ą. .-
następnie idzie okręg poznański 414 i . przegr.) st. br. O:t, z His·z.-panją - 1l' 1928 i zdob:vicie wicemrstrrostwa .Euro- Z naJc:ekawszych spotkań nalezy 

mecz (I wygr.) st. br. 4:1. z Italią - 1 py w Jatach 1929 i 1931. wymienić walkę Gawina (Geyer) z 
Kalendarzyk sportoUIU mecz (1 urygr.) st. br. 3:1, z Anglią - Z Ogółem rozegiraoo wię: 101 meczów I frankiem (Union). Obaj dysponują bar-

-~ mecT..e (t remis. 1 prregr.) st. br. 2:4. mięcLwr1arodowycb. · dzo si•lnym ciosem. grają nadzwyczaj 
na dziś. I jutro. Pozatem rozegrano cały sze.rer mię- ambitni· 

Kalendarzyk sportowy na solw,tę 1 - · 

1 
Drugie spotkanie Lipca (Geyer) z 

niedzielę jest następujący: k Baranowsk~m (Un1on) będzie również 
S?bota: . • Sezon aperowania Porażki WaglBr \V PradzB ciekawe. gdyż obaj słyną. JJ!ko clou im 
P..ng-pong: mecze pmg-pongowe mię graczy l' prezy odbędzie się spotkanie Majera 

dzy Hasmoneą ~e Lwowa a Bar-Ko<..hbą, , . w mistrzostwach ping·pongowych J. (Geyer) z Seidlem (Union). Seidel po 
Trumpeldorem 1 Jutrzenki\ i Lodzi w 1est obecme w ca/ef pe/ni z od . b ~ długiej przerwie spowodowanej wy-
lokalach klubów wyszczegoiniouych w z· ~w y p1nR'J>()ngowe o pu a „ „wa- wi h . : ł k'. rotem 
g d 16 30 18 . 20 1mowy sezon martwy, Jest najlep· uthlinga we wtorek wieczorem da:1· na c .mec em o c1a, w.raca z. pow . 

0 ~ur~ni~: wt lok~i:· Hakoahu walne SZYf!1 czasem d-0 uzupełnienia wstelkic~ stepujące wyniki: Lttwa--Pr~ncja 5:2• na r~ng i pozyska sobie - nie~awodn;e 
zebranie ŁOZGS-u. I luk 1 słabych punktów w ~rużynach ptł Czechosłowacia-Angljj 5 :.?; "'~ śrude symt;>ałyków SJ>Qrtu bok~ersk1ego nłe· 

Niedziela: karskich. Szereg drużyn ltgow;vch, ma- ; prz.td poludn:em: Anli!IJa-Jugosła \\ja skaz1;elnym stylem MaJcr J. zaś. jest 
Boks: w sali Helenowa przy ul. PSł· Jąc to n.a uwadze,. rozpoczęło lltltenzyw j 5:3. Węgry-Francja 5:2, tndje-Czecho techn1czn(e daleko zaawansowany 1 dy­

nocnej o godz. 1 t .30 międzyklubowe za· 1' ną pracę w ~tym kierunku~ by w tesrn- i słowacja 0:5, Niemcy-Łotwa 4:5, Wto- sponuje p~zatem bardzo ~utecznyn1 
wody bokserskie Uniontt. rocz~ych m strzostwach łtsrnwych. móc lchy-Austrja 0:5. prawym sierpem. 

Hokei: Na lodowisk~ ŁKS-u. o godz. : ~odn1e zaprezentować swe barwy ldu- Popotudulu: AnsrlJa-Ndemcy 2:5, Koszutskl zdyskwallflko• 
t 1 przed poł. mecz hoke1owy LKS -To I bowe. Cz ·h ł . . F .· 5•1 J ł 
ruński klub Sportowy. · Ostatn~ znów mo~emy zan()tować ee os owa~ia- ranqa . · • .ugos a- wany na rok. 

Na lodowisku Unionu o godz. 10 ra· fakt .. pozyskania" dwuch znanych kra- wJa-lndJe 3·5·. Łotwa-Litwa S.O, We- ZPTK na wniosek Kaliskiego Tow. 
n&, mecz hokejowy Union - Strzl. Kl. ' kowskich ~raczy, Billa I Maurera z kra iry-AustrJa S. t. Cyklistów zdyskwalifikował na prz:eciąg 
Sport, j ko\\·skłeJ Garbarni, którzy - Jak nam Zawody wieczorowe przyniosły naf- jednego roku wybitnego sprintera Ko· 

Ping-pong. Dalsze mecze ping-pongo podaoo z naJwiary~odtltiejszego tr6dła. wiekszą sensacie. Oospo~a.rze pokonali szutst<:iego, który był uwatany za naj­
we między Hasmoneą {Lwów) a Repre· ' zawarli ttitode z lwowską Pogonią, w dotychczasoweio pięciokrotnego ido· grotniejszego rywala Szamoty. Zazna• 
zentacją Klubów żyd. łódzkich (o godz. której barwach. f!1a}ą wystąpić w nad- , bywcę Pt:h~ru - »7egry 5 :0. Z powodu czyć należy, że Koszutski w ostatnim 
11.30 przed poł. w lokalu Maka bi) oru 

1

1 chodzącym sezon·e ltgowym. tej porazk1 AustTJa, Czechosłowacja i roku b .. rzadko startował i pnypuszczal­
Makkabi (Zgieri) i Makkabi (Łódź) w Jak się dowladuiemy. gracze eł ma- Wegry mają po Jednym pu;kcfe straco. nie wobec lak długiej dyskwalifikacji 
lokalach klubów lokalnych w goch. 15.30 Ją zapewnione zwotn.!en·!e, zaręczone lnym. - Związek międzynarodowy naJ· wyc;o(a się zupełnie a czynneio tyda. 
i 18.30. blowem. Jedncro z viceprezesów klubu e>ewniej za.rządzd dalszą roz~rywko. aportoweao. „ 



.. 

Por.wania przemysłowca 
w Amaryca 

Bandyci żądają 50 tys. dolarów 
okupu 

Chicago, 30 stycznia. 
(Teolegram włamy), 

(t) „Banda siedmiu", która w oiągu 
-Ostatnich lat zdolala uprowadzić kilka 
Wybitnych osob;st-OŚci i wyludzić prze­
szło 1 milJon okuPu, ponownie rozpo­
częła swą działa.lnoś~. W pobliżu Chica­
go z-ostał porwany przemysłowi.ee tto­
var Voolverton, któi:y wraz z ioną od­
bywał p_rzejażdżkę samochodem. Żona 
jego została zwolniona z tym jednakże 
warunkiem, że ma przynieść 50,000 do­
larów okuv_u za swego męża. Żona prze­
mysłowca zfoźyła meldunek policji, któ­
ra przedsięwzięła energicme kroki oe-
1-em ujęcfa sprawców porwania prze„ 
mysł·owca. Do tej 'Pory jednak wysil.ki 
policji były bezowocne. 

Trz1i uczniowi a berlińscy 
utworzylt szajkę bandycką. 

Berlin, 30 stycznia. 
(Telegram własny) 

(t) Wczoraj na jednej z głównych u­
lic 3 młodzi ludzi:e skradli samochód i od 
bywali przejażdżkę po ulicach Berlina. 
Przy Friedrichstrasse samochód ten u~ 
legt rozb:ciu, przyczem d'wą.j jego pasa­
żerowie zdotali zbiec, a jednego zatrzy­
mała ~olicja. 

Przeprowadz·one dochodzenie wyka­
zało, że samochód ten został s1kradzio­
ny przez trzech uczniów 7-ej klasy je­
dnego z g:imnazjów. 

Przy aresztowanym ucz.niu znalezio­
no pozatem rewolwer oraz kilkanaście 
kluczy. Okazało się, że uczniowie ci za­
wiązali szajkę bandycką, ·która doko­
nała fili k·i.lku napadów. 

nowa zamieszki 
w San-Salwador 

Dowódca wojsk rządowych 
uprowadzony. 
New York, 30 stycz.nia. 
(Telegra.ro . własny), 

(t) Obecnie dopiero nadesz.ły szcze­
góły krwawych walk w San Salwador. 
Ogółem zginęło 5,000 osób. Wc:wraj po 
nowinie wybuchły zamieszki w głębi kia 
iu. Powstań~y porwali dowcdcę wojsk 
rząidiowych oraz ziburzyli koszary. Ame­
rykańskie okręty wojenne znajdują się 
nadal w pogotowiu w portach. 

Przymusowe przyspo­
sobienie wojskowe 

zostało zaprowadzone 
we Wloszech 

Rzym, 30- stycznia. 
(Tel. własny). 

t932 t1!1WIY7 30.1 

olq«:emi pro ie ·ami słoii,;o 

Obra!rek z Ploryid'y, amerylkańskiej l(ivvery, kraju wi•ecZ1rego lata. 
l.lic»Mtm•• 

10-lelni iu6if eus~ papiesa !liusa XI 

Nr. 30 

Uslqpi~nie Eric; · a 
!Dr mmonda 

Wedlle dlonieisiień z Genewy, d~ugdletnt 
se!kretarz Ligi Narodów, sir Erick Drum­
mond, którego podobi1znę podiaj1emy na 
naisiziem rzd..jęciiu, postanowil l\l'stąpić ze 

swego staoowiisika. 

Jlajnoll's~u pr~v· 
a-~qd ratoDJnic;~u 

W dniu 6 l·uteigo glowa kościoła rzym~ko-kaitolic:kfogo, paipi1eż Pi'US XI 'Mbcho-] Dotychczas załoga loo1z1 podwodnych 
dlzi jtllbi'J.euis1z 10-liecia wstąptenia na tron paipiieski IPO zgoniie Benediyilcta XV-go. które wsikutek usz.!kodwnia nie mogły 
Z'Cl;jęcie naisze wskazuje Ojca. ~.więtego J<t-;JrY ipo .~pronacji l])rzesyita bf ogos.fa- podmieść się na powierzchnię morza, 

Wiensiwo „U.rb1 et orbi . . skaizaina by.ta na śmierć. ObecnLe w An-
g'lji slkonstmowano najnowszy przyrząd 

.'Jt , • .., „ .-e..s· ~o 4 ma ŚJJJJiat ratowniczy d!la załóg łodizl p,odwodlnyich, 
~H .., Il który s1dadla się z ba!looo gurrnowiego, 

pomagają-oogo czł'owiekowi W'Y!P1Y'nąć na 
powflenzchnię oraz z apairaitu ze sizitu~z­

nem powicirrem. 

(t) Ogłoszono ustawę o przymus-o­
wem przysposobieniu wojskowem wszy 
stkich obywateli od 16 la1: do 65, którzy W lnd.1ach, w obecności wicekróla, od!byto się poświęcenie i odldanie dlO ufytk.u, 
nie służą czynnie w armii. W myśl te- 1 naJw:ięik:sizej tamy wodm.ej świata na raece Indtus. Tama ma 8 klilometrów d~u1gości. 
go rozporząidz.enia obsrwatele \Vfoscy w . = . 
czasie wojny muszą nieść arm.i.i walcz~- 1 m•· , • · .·· , 
ceJ nietylko pomoc n;iaterjalną, ale 1.tn?-1i.łeSC:le POID0€ Wynafazca gurrny dl() żucia zmarl w 
ralną. Władze woJskowe zorgamzu~ą •b• d • • . New Y0irku w wieku 71 lat. Wy1na'laze1k 
specjalne kursy obrony narodowej. ' . DOJ le n1e1szg1n•,jego, który się szyb~~ SJ?OPU·lary'Z_?Wal, · I . · • przyniósł mu 35 m1.JJonow dola1row. 

ODDZIA..lY: KRAKóW. ul. Ptjal'9ka 4. Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddz.i.ał dila całej Małopolski). Eltspo2ytury krakowskiego oa<bi.ału: TARNóW,ul Sw Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ ut Matei1~ 1-
L._ 15: .KATOWICE: A~ministracla ul. Pi!lstowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul„ Micki~wic~a. 8, tel. 5-7ti: ~OSNOWl~C: Biuro dzienników Józef H.lawski, ul 3-go Maja nr 28 : BĘDZIN: R.ur": 
dzienników J Hlaw&kr, ul. Małachowskiego 1: l)ĄBROWA GóRNICZA: Bmro dzienn1kow f. Hlawski. 3-g-0 Ma1a n.r. 4: ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W . Krzeptowsk ·ego GDYNIA ulb 
10-io Lutego dom mż, Pętk-owskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złnta nr. 14; RADOM: A. Eiler. ul. Żeromskiego 25. tel. 2-15: KIELCE· 11lira 

SieDdi:i-ewkza ur. 4ó. tel 171: SKARŻYSKO: ul. Iłżecka n.r. 16. tel. 40: PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. _3. WLOCLAWEK: Biuro dzienników: L. Mak.o v,'·i 
Kościuszki 5. TOMASZÓW MAZ„ ni. Polna Sr. U tel. 1'68.WARSZAWA Pióżna 7, m. 34. WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. "' 

Agmt1m11 n.a Krofo1si:yn i okQłi~e: Hiieor.oo.Vm Piechocki, KROTOSlYN, Kaliska 3; JAROCIN i okolicę, Sylwester Pietruszewski, JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. 
-----------------~---Prenumerata: z kosztami przesyrki pocztowej z1. 3 r:r. so miesiecznie ! Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz _milimetrowy Cna stronie 4 szpalt.i 1 

. . . . nck~oloit1 40 gr. za wiersz m1lrm. Drobne: za slowo 15 1noszr 
na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvanie pracy: za slowo IO groszy, naimnieisze zł. 1.20. 
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